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nikotai Mlkołajewicz 
umiera? 

$fi' 

W Paryżu żyjący trsna*e miKOrai frllko-
łajewlcz, kandydat na tron rosyjski jest 
ciężko chory. Stan Jego zdrowia Jest kry-

tyczny, 

Prez. Mościcki 
na Boiskiem morzu 

spędzi 4 dnt. 
Warszawski korespondent „Republi-

ti" TELEFONUJE: 
P. Prezydent Mościcki udaje się 3-go 

sierpnia do Gdyni, gdzie zamieszka na 
luksusowym statku państwowej ,,Żeglu-
gi Morskiej" — „Gdańsk". 

Pobyt p. Prezydenta na polskłcm mo­
rzu obliczony jest na 4 dni. 

5 sierpnia p. Prezydent w otoczeniu 
honorwej eskorty —. złożonej z wojen­
nych statków — wypłynie na pełne mo­
rze na całodzienną wycieczkę. 

6 sierpnia nastąpi powrót do Warsza­
wy. 

Kolejarze walczą 
o poprawą bytu. 

Warszawski korespondent „Republi­
ki" (13) telefonuje: 

Ze związku zawodowego kolejarzy 
komunikują nam, że nowa ustawa o upo­
sażeniu kolejarzy opracowana przez mi­
nisterstwo komunikacji, nie zadawala 
mas kolejarskich, ustawa bowiem prze­
widuje określanie płac dla kolejarzy nie­
etatowych wedle cen rynkowych, które 
ustalają naczelnicy wydziałów. 

Większość kolejarzy 60 procent — 
to pracownicy nieetatowi. Związek za­
wodowy kolejarzy zwołuje szereg wie­
ców protestacyjnych, 

Redaktor „Natio" 
wypuszczony na wolność 

Warszawski korespondent „Republi-
*i" (B) telefonuje: 

Aresztowany przed kilku dniami re­
daktor „Natio" został wczoraj wypusz­
czony na WOLNOŚĆ, gdyż, jak stwierdzo­
no, utrzymywał on tylko stosunki towa­
rzyskie z komunistami, nie wiedząc, że 
są działaczami portyjnymi. 

Również wypuszczony został pa woj 
NOŚĆ red. Jan HcmueL 

Prezydent nie ułaskawił Kowerdy. 
Nie może domagać się łaski ten. kto na polskiem 

wlfr terytorjum zabija obcego posła. 
Warszawski koresp. „Republiki" (B) 

telefonuje: 
Sąd doraźny, skazując w swoim cza­

sie zabójcę posła Wojkowa, Kowerdę 
na dożywotnie ciężkie więzienie posta­
nowił zwrócił sie z wnioskiem do p. pre­

zydenta Rzpllte] w myśl art. 775 o za­
mianę kary te] na karę 15 lat ciężkiego 
więzienia. 

Prezydent RzpHteJ, z uwagi na to, 
żo zbrodnia dokonana została na przed­
stawicielu obcego państwa, akredytowa­
nego przy p. prezydencie Rzplltej — PO-

STANOWIŁ Z PRAWA ŁASKI NIE SKO 
RZYSTAĆ. 

P. prezydent Rzplltej w motywach 
swej, decyzji stwierdza, i e zabójca Ob­
cego posła zasługuje na najsurowszą 
karę i przeto n|e może go ułaskawić. 

Połączenie Austrii z Niemcami. 
Prawica niemiecka przeciw „Anschlussowi". 
Berlin. 25 lipca. 

(Agencja Telegraficzna „Express"). 
„Kreuzzeittipg" omawia w dłuższym 

artykule sprawę Anschlussu. Zdaniem 
dziennika, wewnętrzne stosunki Rzeszy 
byłyby zagrożone przez połączenie z 
AustrjH. Włochy, Czechosłowacja i Ru­
munia wrazić realizacji połączenia Nie­
miec z Austrją, zajęłyby w stosunku do 
Rzeszy niemieckiej stanowisko wyraźnie 
wrogie. W stosunku do mniejszości nie­
mieckiej wzrosłaby nieufność. Dziennik 
uważa, iż pozycja zagraniczna Niemiec, 
na skutek przeprowadzenia połączenia z 
Austrją, uległaby również osłabieniu. 
„Yorwaerts" przyjmuje kpinami oświad­
czenie „Krcuzztg." 

i** 

Paryż, 25 lipca. 
Pertinax, w artykule, pod tytułem 

„Klucz do zagadnienia austriackiego", o-
mawia gospodarczą sytuację Austrji, któ 
rą określa, jako bardzo trudna. „Pertl-
nax" widzi wyjście z obecnej sytuacji 
w ulgach celnych pomiędzy Austria a 
państ/wami które powstały na terytorjum 
dawnej monarchii austriackiej, przypomi 
nająć, że były one przewidziane podczas 
konferencji pokojowej. Dotychczasowe 
ich niewprowadzenie, należy przypisać 
wpływom Anglji i Włoch. „Petrinax"Ur 
waża, że sprawa staje się w szczególno­
ści aktualną w obecnej chwili. Rozstrzy­
gniecie jej będzie zależało od iiego, czy 
Anglją i Włochy Utrzymają nadal swoje 
Yeta, Ł -a 

Wiedeń. 25 lipca. 
(Agencja Telegraficzna „Express"). 

Co do losu komunistycznego posta 
sejmu pruskiego PJecka, znajdującego sie 
w więzieniu śk-dc z-c ni, krążyła wczoraj 
w Wiedniu 2 sprzeczne z sobą rjógłosW. 

władfze sądowe 
zgodziły się na warunkowe a^jphwonie 
P :ecka po złożeniu kaucji w wysokość 
3000 szylingów. Okazaio się, iż obydwie 
pogłoski są nieprawdziwe. Pieck ciągle 
znajduje się jeszcze w więzieniu śled-
czem. Władze prowadzą bardzo energicz 
ne śledztwo, O zwo/lutenie aresztowane­
go posła w obecnej chwili przed ukończę., 
niem śledztwa nie może być mowy. 

Dom ekspedycyjny sprowadzał nielegalnie towary 
z zagranicy. 'IWRILLWWLJ 

ku tutejszym 1 całym świecie amerykań-Warszawa, 25 lipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna) 

Ministerstwo skarbu komunikuje: 
Fhma spedycjna Kaftal, Szuldbcrg i Kel­
ler spółka z ograniczoną odpowiedzialno 
idą p. f. „Kosmos" z siedzibą centrali w 
Warszawie przy ul. Długiej Nr. 39 po za 
czynnościami spedycyjnemi trudniła się 
od dłuższego czasu nielegalnym przywo­
zem towarów z zagranicy. Sytuacja wy­
tworzona w handlu na skutek trwającej 
wojny celne] z Niemcami została przez 
Kierownika tej firmy Berka vel Bernarda 
Szulberga sprytnie wykorzystana, pod­
lał się on dostarczenia tutejszym firmom 
towarów, podlegających bardzo wyso­
kim opłatom celnym. Jednym z poważ­
niejszych objektów przemytu był tran­
sport maszyn do szycia dla znanej na ryn 

sklej firmy Singer Sewfcig Machinę 
Comp., złożony z 80.372 klg. Przeprowa­
dzona rewizja 1 dochodzenie u powyższe] 
firmy — ustaliły wmę Jej 1 współudział 
w tej aferze. Dyrektorzy tej firmy p. 
Nochwllla I Majer ustalone straty skarbu 
w sumie 350.000 zł. natychmiast uiścili. 
Zc względu na to, ie prowadzone przez 
ministerstwo skarbu dochodzenia I 
sprawdzenie Ilości przemycanych przez 
firmę „Kosmos" towarów branży włó­
kienniczej 1 galanteryjne] u tutejszych 
nieuczciwych odbiorców są w toku, 
szczegóły te] olbrzymie] afery, sprawcy 
k«óre] są Już w rękach sprawiedliwości, 
zostaną podane do ogólnej wiadomości 
po zakończeniu dochodzeń. 

Sensacyjny proces przeciw zarządowi telefonów 
BERLIŃSKICH 

PAST-a, przekonywując nas, że licz­
niki funkcjonują Już tu i tam na zachodzie 
zapomina zawsze dodać: „ku ogólnemu 
oburzeniu ludności"... 

Tymczasem prawdą Jest, że nigdzie 
abonenci nie przestają walczyć z tymi 
kagańcami telefonicznymi, nigdzie nie 
dają się steroryzować przemocą. 

Omtatnio wytoczvł nroces berlińskiej 

V-
Paście adwokat dr. Jaffe o chęć ściąg­
nięcia opłaty za rozmowy, których nikt 
z jego aparatu nie prowadził. 

Poprostu licznik fałszował cyfrę 1 
Proces ustalił, dzięki ekspertyzom, 

że tak powiemy — dogmat omylnoścl li­
czników, co oczywiście będzie wykorzy 
stywane odtąd przez abonentów w wal­
ce o swoje prawa* 

Nowe trzęsienie ziemi 
w Palestynie. 
» \ f l f ł Londyn, 25 lipca 

„Times" donosi o ponownem trzęsie* 
niu ziemi w Jerozolimie oraz w Jaffie. 
Trzęsienie ziemi nastąpiło o godzinie U 
min. 30 rano, ale nie przybrało poważ­
niejszych rozmiarów. Ludność zacho 
wywala się spokojnie, jedynie w He^a/i 
nie powstała panika. 

P. Lucyna Nessal 
skarży do sądu 

o 300 tysięcy złotych tow. ubez­
pieczeń „L'Urbaine". 

Grupa osób, ubezpieczonych we fran-« 
cuskiem towarzystkie „L'Urbaine" — 
jak to już donosiliśmy r— wystąpiła do 
sądów francuskich ze skargą na towarzy 
stwo, odmawiające zwrotu sum ubezpie­
czeniowych. 

Pretensje obywateli polskich sięgają 
kilku MILIONÓW złotych. 

Na czele pokrzywdzonych stoi, jak 
się dowiadujemy. P- Lucyna Messal, któ­
ra zaskarżyła tow. „L'Urbaine" o 60 tys. 
rubli czyli według obowiązującego 
przerachowania o 300 tys. złotych. 

Linia powietrzna 

Warszawa-ISIIno. 
Pasażerska komunikacja lotnicza zdo 

bywa sobie w Polsce coraz większą po­
pularność. Samoloty na linjach Warsza­
wa — Lwów, Warszawa — Kraków —•> 
Wiedeń, Warszawa — Gduńsk i War­
szawa — Lódź są stale przepełniono. 

Obecnie, jak się dowiadujemy, propo­
nowane jest uruchomienie nowej linji ko­
munikacyjnej z Warszaw;, do Wilna. 
Obsługiwanie tej linji ma być powierzo­
ne Polskiej Linji Lotnicze! . Aerolot". 

f 
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Uderzony w twarz przez 
matkę 

uczeń targnął się na swoje życie-
Warszawski korespondent „Republi­

ki" telefonuje: 
W dniu wczorajszym we wsi Glinki 

w gminie Wawer postrzeli! się w okolice 
serca uczeń Kazimierz Czetulski. 

Powodem rozpaczliwego kroku była 
zadraśnięta miłość własna chłopca. 

Posprzeczał się on z matką. Unie­
siona gniewem kobieta wymierzyła mu 
policzek. 

Chłopiec tak się przejął tą zniewagą, 
że bez słowa pobiegł do swego pokoju, 
wyciągnął z szuflady rewolwer i przy­
łożywszy go do piersi, wystrzelił. 

Na szczęście kula ominęła serce i wy­
szedłszy z lewego boku, ugrzęzła w le­
wem ramieniu. 

Po nałożeniu prowizorycznego ODa-
triuiku, chłopca przewieziono na kurację 
do szpitala Przemienia Pańskiego na Pra 
lze. 

Stan jego nie budzi obaw. 

Ubezpieczył, a potem 
zamordował 
własną żoną, 

Berlin, 25 lipca. 
W Stendhalu pod Berlinem znalezio­

no zwłoki żony tamtejszego właściciela 
sklepiku kolonialnego, leżące w kuchni z 
przeciętą krtanią. 

Mąż, który sam zawezwał policję, zo­
stał aresztowany, jako niewątpliwy spra 
wca morderstwa. 

Przed kilku miesiącami ubezpieczył 
on swoją żonę od wypadków nagłej 
Śmierci na 15 tys. mk. Sumę tę otrzy­
małby obecnie, gdyby mu nte dowiedzio­
no potwornego czynu. 

Pojedynek areyhsfęcla 
zamieniony na dolary. 

Nowy Jork, 25 lipca. 
Były arcykslążę austriacki Leopold 

miał zatarg z węgierskim posłem w Wa­
szyngtonie, hr. Szechenyi i wyzwał go 
na pojedynek. 

Impresarjo Riccard zaproponował b. 
arcyksięćiu załatwienie sprawy w spo 
sób amerykański, a mianowicie spotka 
nie na pięści, w stadionie nowojorskim. 

Riccard ofiarował arcyksięćiu 5 tys. 
dolarów i 20 procent ze sprzedaży bile­
tów. 

Okręt zarazy. 
1000 żołnierzy chorych na tyfus. 

Paryi, 25 lipca. 
Z Szanghaju donoszą: Przybył tu o-

kręt japoński z Kantonu, wiozący tysiąc 
żołnierzy armji południowej, chorych na 
tyfus. Tych, którzy już umarli, powrzu­
cano do rzeki. 

Władze, w celu zapobieżenia rozsze­
rzaniu się epldemji, kazały powyciągać 
trupy z wody. 19 zwłok już odszukano. 

Na drodze do stworzenia 

sztucznego człowieka. 
Epokowe odkrycie 

uczonego. 
Berlin, 25 lipca. 

„Montag Post" donosi z Nowego 
Jorku, że wybitny angielski uczony, dr. 
A. Dongal, który jest dyrektorem insty­
tutu botanicznego w uniwersytecie, zdo­
łał rzekomo stworzyć w retorcie żywą 
komórkę organiczną, z której wywodzi 
się życie organiczne ziemi. 

Pismo niemieckie podkreśla olbrzy 
mie znaczenie tego odkrycia naukowego 
i pisze, że to „pierwszy krok do wytwo­
rzenia sztucznego człowieka". 

79 rocznica urodzin 
lorda Balfoura. 

Wydawany od 1869 roku 

BRYTYJSKIEGO i ZAGRANICZNEGO HANDLU, 
PRZEMYSŁU, BANKOWOŚCI I Ż E G L U G I 

Używany przez cały świat handlowy. 

Nie zwykły skorowidz, lecz wykaz odpowie­
dzialnych firm we wszystkich gałęziach handlu, 
przemysłu, bankowości i żeglugi. 

LAMB jest uznany za najlepszego 
pośrednika między sprzedawcą i ku­
pującymi w całym świecie. 

Druk i nak'a 1 Zakładów drukarskich 
ALEKSANDER LAMB 598, High Road Leyton, 

Londyn. 
Ekspozytura miejska: 146,Bishopsgate, Londyn E.C. 

Oddział w Ameryce: 
The Foreign Trade Services Ltd. 
2601, Cedars Avenue, Filadelfia. 

Przedstawicielstwa na całym świecie. 

Kapitan Choiński 
ma sią lepiei. 

Za dwa miesiące bądzie zdrów. 
Warszawski korespondent „Republi­

ki" telefonuje: 
Ofiara wczorajszego tragicznego wy­

padku na Dynasach, niedościgniony 
mistrz motocyklu, Henryk Choiński, 
czuje się w dniu dzisiejszym lepiej. 

Wydatne polepszenie stanu zdrowia 
nastąpiło około godz. 2 w nocy. 

Choiński jest zupełnie przytomny. 
Prześwietlenia promieniami Roentge­

na wykazały, że motocyklista ma złama­
ne 4 żebra, pękniętą kość miednicową o-
raz złamaną nogę w biodrze. Poza tern 
Choiński ma poranioną twarz. 

Opiekujący się rannym prof. Leś­
niewski — lekarz zakładu ..Omega" — 
oświadczył, że obecnie życiu znakomite­
go sportowca nie zagraża żadne niebez­
pieczeństwo. 

Kuracja potrwa około dwu miesięcy. 

Nasi abonenci korzystają bezpłatnie z usług 
naszego Biura Wywiadowczego „Special 

Inąuiry Section" przy nawiązywaniu 
stosunków z zagranicą. 

Herriot o wojnie 
I pokoju. 

Francja zredukowała siły woj­
skowe do ostatecznych granic 

Paryi, 25 lipca 
(Specjalna służba telegr. „Expressu"). 

Herriot w przemówieniu, kitóre wy­
głosił wczoraj podczas odsłonięcia pom-
mka dla uczczenia poległych podczas 
wojny światowej w Wailley, dał wyraz 
tendencjom pokojowym Francji, ale jed­
nocześnie stanowczej decyzji siprzeciwie 
t;ia się wszelkim próbom zakłócenia po­
koju z^&ewnątrz. Nikt nie może przysiąc, 
powiedział między innemi miinisiber, że 
wojna światowa była ostatnią wojną, ale 
obowiązkiem wszystkich jest uczynić, co 
jest w ich mocy, by wojna ta była ostat­
nią. 

Paanleve, w przemówieniu wygłoszo 
nem wczoraj, w Noyen na uroczystości 
urządzonej przez stowarzyszenia przy­
sposobienia wojskowego, oświadczył, że 
ostatnie redukcje Sił wojskowych prze­
widziane przez nową ustawę, zostały 
posunięte do ostatnich granic możliwo 
ścL 

na wieść, że zostanie ojcem. 

Londyn, 25 liipca. 
(Polska Agencja Telegraficzna). 

Lord Balfour obchodzili dziś 79 rocz­
nicę swych urodzin. 

Pomimo sędziwego wielki bierze on 
czynny udział w polityce, a obecnie za 
stepuje sekretarza stanu spraw domin­
iów i kolonji Amery'ego. Lord Balfour 
jest gorącym zwolennikiem sportu j po­
mimo podeszłego wieku bierze udział w 
meczach teraiisow.vc.h-

WarszawsIkS koresp. „Republiki" te­
lefonuje: 

Wczoraj w nocy około godz. 2-ej po­
sterunkowy 20-go komisariatu, stojące-
cego na warcie przed budynkiem komi­
sariatu przy ul. Niebielaka nr. 4 w Mo­
kotowie, zaalarmowały 

ciche leki. 
'Jakaś postać kobieca, słaniając się 

na nogach i co parę kroków upadając, 
zbliżała się powoli od strony Wilanowa 

Posterunfkiowy podbiegi do niej i 
wsparłszy ią ramieniem, pomógł dojść 
do kom:sąrjatu. 

— Ra'ju;iku, panowie!...—wyszepta­
ła, opadłszy ciężko na podane jej krze­
sło. 

Była to młoda, 17-lejnia może kobie­
ta. Odmienny jej stan rzucał się odtazu 
w oczy. Na głowie krwawiło 

dziewięć głębokich ran. 
— Kto pani jest? Co się pani stało? 

zapytał dyżurny przodownik. 
1—Jestem Janina Hałówna. mieszkam 

Grzybowska 76 — odpowiedziała przy 
była. 

I zaczęła po chwili opowiadać swo­
ją tragiczną historję. 

Ma dzisiaj lait 17. Przed rokiem mnie 
więcej poznała młodego człowieka 
Szczepana Dzieżę, zaniieszkałejas przy 
ulicy Chmielnej 81. 

Młodzi zaczęli sympatyzować ze so 
bą. Wkrótce przyjaźń przedzierzgnęła 
się w gorącą miłość. 

Stefan Dzieża zaczął roztaczać prze; 
niedoświadczoną dziewczyną złudne o 
brązy ich 

przyszłego szczęścia 
Oficjalnie zaczął już występować 

jako jej narzeczony. 
D7^ewczvT»» zaufa-1-i mu całkowicie 

Niestety narzeczony nadużył jej dobrej 
wiary. 

Przed paru tygodniami Hałówna wy 
znała mu strzeżoną zazdrośnie tajemnicę 

- miała zostać matką. 
Od tej chwili stosunek między młodymi 

zmienił się do niepoznania. Dzieża ó-
chlódł bardzo w uczuciach dla swej na­
rzeczonej. 

W dniu wczorajszym zaproponował 
je; spacer do Wilanowa. 

Uradowana dziewczyna 
rzypuszczając, że Dzieża kocha ją tak, 

jak dawnie], 
bez namysłu zgodziła się na propozycję. 

Udali się na fort Legjonów. 
Tam nagle zbrodniczy narzeczony 

rzucił się na nią 
dłutkiem zaczął zadawać jej oiosy w 

głowę. 
— Dziedlca ci się zachciało — syczał 

przez zęby. 
Hałówna straciła przytomność. Gdy 

sie ocknęła z omdlenia, było już ciemno. 
W głowie czuła straszny szum. 

Chwiejąc się na nogach, co chwila u 
padając, dowlokła się do komisariatu. 

Wezwano pogotowie. 
Lekarz, opatrzywszy jej dziewięć 

rati na głowie, przewiózł ofiarę bestial­
skiego napadu do domu. 

Bitwa lotnicza 
nad Londynem. 

Londyn, 25 lipca 
(Agencja telegraficzna „Exprcss"). 

Nad Londynem mają się odbyć wiel­
kie manewry lotnicze. Przeszło 250 aero­
planów weźmie udział w bitwce. Według 
planów operacyjnych ludność Londynu 
jest rzdkomo zmuszona do opuszczenia 
stolicy, zaskoczonej przez atak wrogiej 
eskadry. Rząd, rzekomo opuszcza Lon­
dyn, udając się w kierunku Manchesteru, 
by stamtąd prowadzić obronę stolicy. 
Powodem do zorganizowania wielkich 
manewrów lotniczych jest rzekomo no­
wela jednego z pisarzy angielskich, prze­
widującą i opisująca napaść eskadry lot­
niczej na Londyn. 

Skazanie Komunistów 
francuskich 

za szpiegostwo. 
Paryż, 25 lipca. 

(Polska Agencja Telegraficzna). 

Trybunał karny wydał wyrok v 
sprawie komunistów, którzy trudnili sit 
szpiegostwem. 6 osk. skazano na kari 
więzienia od 16 miesięcy do 5 lat orał 
na grzywny od 1 do 5 tysięcy franków 
Radca miejski Gremet oraz jego sekrs 
tarka zostali skazani zaocznie na 5 la 
twierdzy oraz 100 tysięcy frankÓAJ 
grzywny. 

iiiUHia. w S S , 2 o X - ' S , 8 0 d Ł SalaFlatraji 
W I E L K I W I E C 

na temat: 15 Kongres Sjonistyczny a p rob lemy odbudowy Palestyny 
Przemawiać będą; członek komitetu wyknawczego wszechświatowej organizacji SjonistyczneJ, prz« 
wodmęzący L, K. Organizacji SjonistyczneJ w Polsce p. Leon Lewitę, poseł na sejm dr. J. Ro 
aenblNt, i znany działacz sjonistyczny i literat dr. M. Hlndes. 

Bilety są do nabycia w biurze Organizacji SjonistyczneJ przy ul. CegielnianeJ 4, a w doi 
wiecu od *odz. « po poł. przy kasie Filharmonii. 

http://teraiisow.vc.h-
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Tępienie nadużyć. 
Toczący się już od dlnuższego cza­

su proces generała Żymierskiego, rzuca 
jaskrawe światło na stosunki jakie pa­
nowały w gospodarce państwowej. 

Wszedzłe, gdzie tylko rząd przepro­
wadza jakieś trańzakcje handlowe, icrę-
cą się chmary spekulantów, próbujących 
wszelkiemj sposobami wpłynąć na urzę­
dników państwowych, by zeszli z dro-
fi obowiązku i sumienności 'na rzecz 
swojej prywatnej kieszeni. 

A ^ ^ ^ ^ K JFLHT. I H Ł AFIT ^ I ^ Ł JMt 

Wielu młodych i dzielnych skądinąd 
wojskowych przypłaciło swą lekkomy­
ślność poddania się pokusom nietylko 
swą karjerą, ale i życiem, jeśli przypo­
mnimy sobie czasy, kiedy za nadużycia 
rozstrzeliwano, pozostawiając często 
niekaralnymi podżegaczy, materialnych 
i moralnych sprawców przestępstwa. 

Proces generała Żymierskiego, jak 
wiele innych, wykazał pewną ljnję obni­
żenia się moralności publicznej, jeśli cho 
dzi o własność państwową, miejską Itp. 

Oszukać skarb państwa, czy miasto 
uważane* Jest zk,czyn Bynajmniej nie 
równoznaczny ż oszustwem kontrahen­
ta kupca. Wpakować zły towar skarbo­
wi po nadmiernej cenie w języku spe­
kulantów nazywa się ..zarobić na skar­
bie" a nawet uważane jest za pewne bo­
haterstwo. 

Ludzie skądinąd przyzwoici, prze­
jechawszy tramwajem bez wykupienia 
biletu, również są zadowoleni i nieraz 
się tern chwalą, czegoby nie zrobili, 
gdyby tramwaj należał do osoby pry­
watnej. \ . . . . . v .-/ 

Własność publiczna uważana jest 
jakby za niczyją i oszustwo w tym kie­
runku wydaje się o tyle więcej nikłem, 
o ile właściciel, jest mniej dostrzegal­
nym na oko. Ci sami urzędnicy, co wcho 
dzą w zmowę z dostawcami na szkodę 
skarbu, uważaliby sobie za dyshonor 
popełniać te same czyny, gdyby dzia­
łali ze szkodą dla jednostki prywatnej. 

Brak wyrobienia poczucia obywa­
telskiego, poszanowania dobra ogólne­
go — „niczyjego" — "Jest przyczyną 
wielu nadużyć, spełnianych na szkodę 
państwa. Poczucie uszanowania dobra 
powszechnego, ugruntowane już w 
państwach zachodnich, a objawiające się 
choćby w poszanowaniu np. rosnących 
przy drodze publicznej krzewów i 
-irzew, u nas jeszcze jest dalekim Ide-
iłem. 

Ta l̂ nja barbarzyństwa idzie nieste­
ty od dołu do góry i w sferach inteligen­
cji bynajmniej nie ginie. 

Proces generała Żymierskiego ujaw­
nił całą sferę ludzi z inteligencji, z tak 
zwanego „dobrego towarzyswa", krę­
cących się bez ceremonji l żenady kolo 
iobra powszechnego i spekulujących, 
Jakby ze skarbu „bezpańskiego", jak z 

CO SIĘ DZIEJE w BELGJI? 
W parlamencie odbywają się mecze bokserskie 

i łamią się szeregi partyjne. 
• B ruixsela; j w^fpRi. 
Sesja parlamentu belgijskiego ukoń­

czyła się generalną bijatyką. Nazajutrz 
na mieście ukazały się karykatury, 
przedstawiające właściciela bałaganu 
jarmacznego i podwórkowego pięścia­
rza, którzy wskazują publiczności posła 
przyszłego sejmu, broniącego ustaw.. 

Podczas ostatniego posiedzenia nar-
lamentu z powodu interpelacji o delega­
tach robotniczych, mających pełnić funk 
cje kontrolne w kopalniach węgla, so­
cjaliści rzucili się na dwuch przedsta­
wicieli parrj komunistycznej, Jackmot-
ta i Owerstratena. 

Awanturę spowodował socjąjfefcft 
Chlnbeh, który niedawno kandyd 
na stanowisko gubernatora Leoci 
jeden z bardziej umiarkowanych przed-" 
stawlcieli tej partji. 

lent ten świadczy,o tern, iż so­
cjaliści belgijscy prowadzą obecnie wy 

Belgja — jedno z nielicznych pańci./, 
które nie uznało rządu sowieckiego w 
ostatnich czasach stało sic centrum agi­
tacji sowieckiej. Rozwój związaowłrr 
botniczych, w tern małem, uprzemysło­
wionym państwie stwarza odpowiedni 
grunt d o i r a c y propagandowej. 

Robotnicy pracują też energicznie 
Ostatnio okazało się, iż dom pracowni­
ków tramwajowych, centrum lewego 
odłamu robotniczego, wspaniały omach 

hiedawno*źbu"dowany, powstał za pie­
niądze moskiewskie. Rosja przysłała ro­
botnikom przeszło miljon franków, 

Emisariusze sowieccy ostatnio stale 
odbywają konferencje w Brukseli, gdzie 
czują się bezpieczniej, niż w stolicach 
innvch państw. 

W związku z coraz intensywniejszą 
agitacją komunistyczną, w partji socja­
listycznej dochodzi często do ostrych 
tarć. Vanderwclde, który jako utalento­
wany leader partyjny umiał dotych­
czas zręcznie lawirować, nie może jut 
utrzymać porządku w szeregach par­
tyjnych. 

Okazało się naprzykład, że członek 
partji socjalistycznej dr. Marto utrzy­
muje stały kontakt z Moskwą I nawet 
infprm.uje sowiety o działalności belgij­
skich posłów komunistycznych. 

„Feuple", organ socjalistyczny, pisał 
obszernie o pracy dr. Marto, lecz nie 
został on wydalony z partji i w dalszym 
ciągu informuje sowiety o wszystkiem. 

Prawicowe partje belgijskie rów* 
nież wykazują stale, iż nic mają wy ty 
fczney IinjfT 

Liberałowie glosują niekiedy z kato­
likami, a.niekiedy z socjalistami. Katoli­
cy dzielą się na szereg frakcji., konser­
watystów, postępowców i chrześcijań­
skich demokratów. Jednocześnie coraz, 
jaskrawiej wypływa na powierzchnię 
życia kWestja flamandzka. 

Patrioci flamandzcy, którzy u t w o ­
rzyli rząd w czasie okupacji niemiec­
kiej marzą o zupełnej niepodległości 
kraju. 

Chcą oni stworzyć wielką Flamau-
dTJę, z Holandji i Flandrii belgijskiej i 
francuskiej. 

Maksymaliści flamandzcy chwilowo 
walczą energicznie o autonomię admini­
stracyjną l o amnestię dla swych dzia­
łaczy, którzy siedzą w wiezieniu za 
współdziałanie z państwami1 cei:tral-
nemi. 

Walka ta, prowadzona n.czmordov^a. 
nie, stwarza coraz, większy rozdźwięk 
w życiu polityciuem Belgj1. 

Bolszewicy nic odnoszą jednak wiek 
szych zwycięstw w tym kraju. W Bel­
gii, podobnie jak w Anglji, robotnik jest 
przeważnie jednocześnie właścicielem 
małego majątku i reformy socjalne od 
kilkudziesięciu lat zwężają przepaść po 

mKMKKSK*. 
zniszczenia belgijskiej partji socjai .sty­
cznej, która do ostatnich lat była jedną 
z najbardziej jednolitych partji robotni­
czych w Europie. 

Obecnje zaś, gdy jeden z przywód­
ców socjalistycznych napadł w parla­
mencie na posłów komunistycznych in­
ny działacz tej partji Pjerrear interwe­
niował u króla w sprawie uznania przei 
Beluje rządu sowieckiego. 

X. S. 

Za pieniądze wojska 
finansowano rozmaite przedsiębiorstwa prywatne 

K I ' 

Z posępnych dziejów procesu gen. Żymierskiego. 
Warszawski korespondent „Republi 
telefonuje: 

Pb:zeznaniach ppłk 

przydrożnego 
siebie. 

drzewa, urwać coś dla 

Gdyby te szczury spotkały się 
należytą postawą wyższych urzędników 
wójskwych, musiałyby szukać sobie in 
nego teru. . 

W szeregu innych, jedną z najwięk­
szych zasług obecnego rządu jest bezli 
tosne tępienie nadużyć i stawianie pod 
oręgerz tych, którzy je popełniają, bez 
względu na szarżę i stanowisko. 

Jest to właśnie akcja sanacyjna, któ 
ra stanowiła główny cel przewrotu ma 
jowego. Boruta. 

Szuberta i ppłk. 
Tyszkiewicza, przed trybunałem sę­
dziowskim staje św. Antoni Więckow­
ski, właściciel firmy „Tank", który był 
dostawcą rządowym od czasu istnienia 
państwa polskiego. Kiedy starał się o 
dostawę gaśnic został zamieszczony na 
czarnej liście, niewiadomo dlaczego. 

Świadek 6twierdza, że zawsze był 
gotów na żądanie władz naprawić wszel 
kie uchybienia techniczne. 

Żadnych łapówek wojskowym nie da­
wał, ani też przyjęć dla oficerów nie u-
rządzał. ile razy starał się uzyskać od­
powiedź na swoją ofertę, mówiono mu, 
że sprawa leży u gen. Żymierskiego, a 
gen. Żymierskiego nigdy nie mógł za­
stać. 

Sw. Parczewski Kazimierz oświad­
cza, że bezpośrednio żadnej tranzakcii 
z firmą „But" nie przeprowadzał. Tylko 
na prośbę Saksona podpisał deklaracje, 
na mocy której cześć udziałów została 
zapisana na jego rachunek. 

Przewodniczący: Czy pan był fikcyj­
ną osobą? * 

Świadek1 Tak. 
Przewodn.: Jaką pan miał korzyść z 

tego? 
Sw. Sakson w obecności posła Popie­

la dal mi słowo honoruu, że z tego po­
wodu nie będą miał , żadnych kosztów. 
Ponieważ obiecał mi stanowisko dyrek­
tora gospodarczego, więc pomyślałem 
sobie: ręka rękę myje i zgodziłem się, 
bo widziałem, że bank idzie mi na rękę. 

Prok.: Jaki był wówczas pański stan 
majątkowy? 

Świadek: Więcej, niż lichy. 
Prok.: Czy pali się zajmował szofer-

stwern? 
Świadek: Tak, skończyłem specjalną 

szkolę, aby zarabiać. Potem nabyłem 
mały samochód za pieniądze rodziny i 
zająłem się rozprzestrzcniai>iom albumu 
Fałata. 

Prok.: A skąd pan doszedł do mająt­
ku „Owieczki"? 

Św.: Kupiłem tę posiadłość przez u-
rząd likwidacyjny za 3.000 zl. 

Prok.: A ile pan podpisał w deklara­
cji, że pan posiada majątku? 

Św.: Może 15, może 20 tysięcy. 
Prok.: A może 40 tysięcy1? 
Św.: Jeżeli tak podpisałem, to musia­

łem mieć te pieniądze., Liczyłem na ro­
dzinę i na pana Saksona. 

-Prok.! Jaka była cena szacunkowa 
„Owieczek"? 

Św.: Nie pamiętam. 
Prok.: Czy nie sześćdziesiąt tysięcy? 
Św.: Możliwe. , 
Prok.: A w jaki sposób, jak to może 

być, że ta majętność jest obdłużona na 70 
tysięcy złotych? 

Św.: Przez kulturę i wkład wielkiego 
kapitału. 

Prok.: A skąd ten wielki kapitał? 
Sw.: Zawdzięczając czystemu nazwi­

sku i pracy społecznej, otrzymałem kre­
dyt w bankach. 

Prok.: A czy pomiędzy tymi weksla­
mi są weksle z żyrem Popiela i Saksona? 

Św.: Owszem, są. 
Prok.: A na jaką sumę jest weksli po­

sła Popiela? 
Św.: Może na jakieś 15 tysięcy. 
Prok.: Czy poseł Popiel ma jaki ma­

jątek? 
Św.: Nie. 
Prok.: A więc skąd te weksle? 
Św.: Tak samo dzięki czystemu na­

zwisku. 
W dalszym ciągu prokurator ppłk. 

Rumiński przedkłada dowody, stwierdza 
jące, że właścicielem „Owieczek" jest 
poseł Popiel, jak to stwierdza raport 
żandarmerii, oraz poseł Zygmunt Rabski, 
który oświadczył to w liście do prokura­
tora. 

Prokurator oświadcza, że zdaniem je­
go, dowodzi to dostatecznie, iż za pienią­
dze wojska finansowano nietylko lny 1 
czekolady oolskle, ale l „Owieczki". 

25 tysięcy kolejarzy 
w New-Yorku 

chce przystąpić do strejku. 
Nowy Jork, 25 lipca. 

Grozi tu wybuch strejku pracowni-
ków kolei podziemnej. Wprawdzie do­
tychczas 25 tysięcy tych pracowników 
nie wypowiedziało się jeszcze za rozpo­
częciem strejku, prawdopodobnie jednak 
na mającym się odbyć jutro ogólnem 
zgromdazeniu pracowników kolei pod­
ziemnej zapadnie decyzja podjęcia strej­
ku, w następstwie czego poczynając od 
środy liczni mieszkańcy Nowego Jorku 
będą zmuszeni udawać się do pracy i 
wracać od pracy do domu na piechotę. 
Wszelkie próby doprowadzenia do poro­
zumienia, czynione ze strony przedsta­
wicieli władz miejskich, nie doprowadzi­
ły do rezultatów. Głównemi żądaniami 
pracowników kolei podziemnej są uzna­
nie związku zawodowego 1 zwiększenie 
zarobków o 20 procent. 

Trzęsienie ziemi 
w Persii, 

Bedln, 25 lipca. 
Z Kairu donoszą, że sejsmografy za­

notowały ubiegłej nocy (iwa trzęsienia 
ziemi. 

Pierwsze wstrząśnienie skorupy ziem 
sklej odczuto o godz. 22 min. 23, trwałe 
ono 32 sek. • , . jjjjjjt 2jjW)l 

Drugie trzęsienie ziemi zanotowano 
o północy i trwało ono 21 soi- Ognisko 
trzęsienia ziemi znajdowało się w odle­
głości 1500 mil, t. j . na terytorjumu Per­
sji 

Wielkie manewry gazowe 
na Ukrainie sowieckimi. 

Kijów, 25 lipca. 
Władze sowieckie zorganizowały w 

całym szeregu większych miast Ukrainy 
manewry floty wojskowej — przedsta­
wiające walkę gazową. 

Spowodowało1 to panikę wśród ludno­
ści, szczególnie na Ukrainie prawobrzeż­
nej, gdzie ludność żyje pod strachem 
wojny, czyniąc zakupy artykułów pier­
wszej potrzeby. W okręgu Kijowskim, 
gdzie normalnie spożywa się miesięcznie 
350 wagonów soli, w czerwcu sprzedano 
1200 wagonów. 
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1) .Kobieta, wino, śpiew", słowa Tura m u z . Laszky. 
2) .Tancerka z dancingu", s ł o * a Lara, muz. Piotrowskiego. 
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1) „Złot) środek*, muz. Haftmana. 
2) .Kawiorek, koniaczek, dziewczynka. 
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nainowsza rewelacja artyzmu filmowego w S S B f l I W %J M%, W MW I MW międzynarodowych gwiazd filmowych 
Oświadczyny w aeroplanie! Romantyczne porwanie umiłowanej w obłoki! Wspaniały przegląd najnowszych kostiumów kąpielowych! 

PocząteK przedstawień Kinematograficznych o godz. 6, występów o 8 i 10 wieczorem 
z a p o w i e d ź : w środę d. 27 bm. odbędzie się 15 letni jubileusz pracy scenicznej WŁ. LINA 

DWA DNI D Y K T A T U R Y . 
Słysząc o rewolcie wiedeńskiej, p. Walisz objął rządy w swo-

jem rodzimem miasteczku. 
Skompromitowany i ośmieszony, uciekł w niewiadomym kierunku. 

W okresie rewolty wiedeńskiej mia­
steczko Bruk, znajdujące się na tere­
nie Austrii, odegrało specjalną rolę. 
Bruk, zamieszkały w większej części 
przez hidność robotniczą, przeżył krót­
kotrwałą dyktaturą proletariatu, którą 
pragnął przeszczepić na tamtejszy grunt 
Koloman Walisz. 

Walisz był ongiś zwykłym pracowni­
kiem murarskim. Obecnie jest posłem, 
sekretarzem socjal-demokratycznej par­
tji i przewodniczącym miejscowego ko­
mitetu partyjnego. Swego czasu na Wę­
grzech był on jednym z doradców Beli 
Kuna i posiadał rangą komisarza. 

Gdy do Bruku nadeszły pierwsze wie 
ści o rewolcie w Wiedniu, Walisz prze-
dewszystkiem zmusił władze, by poleci­
ły zamknąć wszystkie sklepy i biura na 

władzą nad milicją obywatelską i pole­
cił wywiesić czerwony sztandar na ratu­
szu. 

Dyktator Walisz w otoczeniu swych 
najbliższych doradców po upływie kilku 
•godzin przybył do prywatnego mieszka­
nia komisarza rządowego i odbył konfe­
rencję z oczekującymi go przedstawicie­
lami władz municypalnych. 

Pierwsze zarządzenie dyktatora było 
następujące: 

Restauracje mogą być tylko otwarte 
od 12 do 2-ej i od 6-ej do 8-ej po połud­
niu, kawiarnie tylko od 7-ej do 9-ej przed 
południem, sklepy z artykułami spoży-
wczemi od 7 do 10 rano, w sobotą zaś 
cały dzień. 

Walisz zaznaczył, it są to jego pierw­
s z e kroki i groził obecnym rewoltą w ra 
jzłe, gdyby zarządzenia nie były natych-znak żałoby. 

Ponieważ napływały coraz bardziej Imiast wykonane 
alarmujące wiadomości o sytuacji na te-J Przedstawiciele władz miejskich, w 
renie Wiednia, Walisz postanowił dzia­
łać. 

i W nocy z 15 na 16 lipca odbył dłuż­
szą naradę z swymi najbliższymi praco­
wnikami. O godzinie piątej rano zatele­
fonował do komisarza rządowego dr. 
Tiebera, domagając się wspólnego posie­
dzenia egzekutywy robotniczej i władz 
miejskich. 

Przedstawiciele władz municypalnych 
powiadomieni o powyższem przez dr. 
Tielera udali sią do jego mieszkania. 

Komisarz rządowy oświadczył im, 
iż w międzyczasie Walisz objął już 

obawie rozruchów, oddali mu władze. 
Utworzyli oni komitet obywatelski, któ­
ry usiłował spółpracować z egzekutywa 
robotniczą. 

O godzinie 10-ej rano Walisz wygło­
sił przemówienie przed całą miliq'ą oby­
watelską, zaznaczając, iż Bruk poprze 
walczących w Wiedniu robotników 
strejkiem generalnym. 

Milicja obywatelska była panem sy­
tuacji. Dokonywała ona rewizji w skle­
pach i pilnowała, by wszystkie zarządzi, 
nia dyktatora były skrupulatnie wyko­
nane. Żandarmom nie pozwolono wycho-

dzić na ulicą, by nie drażnili ludności. 
.Obawiali sią oni zresztą sami ukazać sią 
na mieście. 

Władze miejskie nie protestowały. 
Posiadały one tak szczupłą siłą orężna^ 
iż były zupełnie bezsilne. 

Sobota była dniem bezwzględnej dyk 
tatury Walisza. 

Wydarzyły się dwa incydenty. 
iW nocy schwytano w lesie jakiegoś 

sportowca Joachima. Milicja przypusz­
czała, iż jest to wysłaniec władz miej­
skich i aresztowała go. Joachim, Bogu 
ducha winien, opierał sią, a gdy go prze­
mocą wyprowadzano z lasu, gwizdnął, 
by dać znać swym kolegom znajdującym 
sią również w lesie, że go zabrano. 

Gwizdek ten, niewiadomo dlaczego, 
milicja uważała za sygnał wystąpienia 
zbrojnego zwolenników dotychczaso­
wych władz. 

Całe miasto zostało postawione na 
nogi. 

Joachima przesłuchano w ratuszu l 
wówczas okazało sią, iż alarm był poz­
bawiony wszelkich podstaw. 

W nocy z soboty na niedzielą przy­
był do Bruku poseł socjalistyczny z Gra-
cu Niekhel, który odbył dłuższą konfe­
rencję z dyktatorem Waliszem. 

Niekhel sprzeciwił sią polityce Walii 
sza i zaznaczył, że wszystkie jego poczy­
nania były z gruntu fałszywe. 

Nazajutrz o godzinie 9-ej rano Wa­
lisz zwrócił sią do władz municypalnych 

Kosztowna operacja. 
Jak wiadomo, od kfliku lat rozpoczę­

to demolowanie fortyfikacji paryskich. 
Koszta burzenia miarV pokryć sią ze 
sprzedaży terenów. Dotychczas jednak 
cała operacja przedstawia sią meświet* 
nie. Burzenie kosztowało 325 miljonów, 
dochód ze sprzedaży terenów przyniósł 
80 miljonów. 

Ojcowie miasta nie tracą jednak na­
dziei ostatecznego związania końca z koń 
cen. . , . . v j - , f t i i ( W r « - A * * - j , h i . » ; : . . . . . 

W Ameryce mnożą się 
bankructwa. 

Według oficjalnych obliczeń, w dru­
gim kwartale, bjr. liczba upadłości wy­
niosła 5,653 na łączną sumą 135 miljo­
nów dolarów. W tym samym okresie ro­
ku zeszłego cyfry te były niższe, a miano 
wicie 5.396, na sumą 101 milgonów. 

z propozycją porozumienia sią i wspól­
nych rządów. 

Radcy miejscy odpowiedzieli odmow­
nie, nie chcąc z nim współpracować, 

Po pewnym czasie ponownie zwrócił 
sią do nich. Tym razem zgodzili sią z nim 
pertraktować, jeżeli cofnie wszystkie 
zarządzenia, sprzeczne z rządowemi u-
s ta wami. 

Po południu nadeszły uspakajające 
wiadomości z Wiednia. Dyktołura Wali­
sza skończyła sie. 

Nazajutrz życie miejskie wróciło do 
normalnego trybu. 

Odbył sią wielki wiec robotniczy, na 
którym odwołano dyktaturą i strejk ge­
neralny. Walisz znikł z horyzontu. Nie 
zjawił sią na wiecu, ani też na żadnym 
zebraniu. Dyktator gdzieś się ulotnił. 

Policja i żandarmerja objęły znów 
władzą nad miastem. D. F. 

R. ELTON. 

Król Jazz-bano. 
Osoby: król Jazz — band I, jego pier­

wszy minister, błazen nadworny, Kamer­
dyner. 

Rzecz dzieje sią na zamku królew­
skim, państwa tanecznego. Król siedzi w 
sałi tronowej, słuchając dźwięków nowe­
go charlestona, granego przez nadworny 
jazz-band. 

Scena L Pierwszy minister w podry­
gach tanecznych zbliża się do króla. 

Minister: Wołałeś mnie, Monarcho? 
Król; Tak. Chciałem panu zakomuni­

kować, że jestem niezadowolony z pana. 
Proszą mi powiedzieć, co to za zbiego­
wisko było dziś rano przed mym pała 
cem? 

Minister: Jest mi bardzo przykro, ze 
sią to stało, ale, niestety, nie mogłem te­
mu zaj>«»fciec. Starsi pwiow^ buntują sie 

I przeciwko przymusowi codziennych tań­
ców. 

Król: Starsi panowie? Dlaczego? 
Minister: Domagają sią oni zniesie­

nia przymusu tańców... Więcej czasu dla 
pracy... Skasowania muzyki w poran­
nych godzinach... Więcej czasu dla snu. 

Król: Śmieszne 1 
Minister: Są to żądania partji umiar­

kowanej. Radykali domagają się Twego 
ustąpienia. 

Król: O, niewdzięczny naród! Czyż 
nie dałem im możności ciągłego wesele­
nia sią i zabawy? Czyż nie pozwoliłem 
fan wszystkiego? Panie palą papierosy. 
Panowie nie pracują. Wszędzie rozbrzmię 
wa, dniem i nocą, muzyka. Na szczęście, 
buntują sią tylko starsi ludzie. Ale ci 
rychło wymrą... 

Minister: Mają oni jeszcze jedno ią 
danie. Najgorsze: chcą przywrócenia ży­
cia rodzinnego. Nie chcą przebywać ca-
łemi dniami na salach tańców. Sire, pan 
będzie musiał poczynić pewne ustęp­
stwa... 

Król: Nigdy! Jamais de ma viei (Do 
lokaja). Przysłać mi tu mego błazna. 

Minister: Błazna? Poco? 
Król: To jest mądry człowiek. On nam 

poradzi. 
Scena II. Błazen nadworny wbiega 

do sali. Nakazuje muzyce grać. Tań­
czy jakieś łamańce. 

Błazen; Patrz Sire, wynalazłem no­
wą figurę charlestona. 

Król: Ładlna. Bądzie sią wszystkim 
podobała 

Błazen: Nazwiemy ją tańcem bła-
zeńskim, dobrze? 

Król?: Wspaniale. Ale posłuchaj, mu 
sisz nam coś poradzić. Co zrobić, by zmu 
sić antytancerzy do posłuszeństwa? 

Błazen: kazać im tańczyć podwójną 
ilość godzin. Czyż ziemia się nlę kręci? 
Dlaczegożby człowiek sią nie miał krę­
cić? 

Na salę wbiega przestraszony kamer 
dyner. Zewnątrz si , hać ogromny hałas. 

Kamerdyner: Sire, wybacz, że pod­
biegam do ciebie krokiem zwykłym, nie 
tanecznym,.. Ale na ulicy dzieją sie o-

| kropnę rzeczy... Rewolucja. 

Król: Rewolucja? Gdzie jest moja 
gwardja? 

Kamerdyner: Sire, gwardja jest na 
codziennej lekcji tańca. 

Król; Co zrobić? Radźcież panowie? 
Błazen: Sire, pozwól mi działać. Js 

uspokoję tłum. Tam są sami starsi pano 
wie. Znajdą na nich radą. 

Król: Prędzej, prędzej... 
Błazen wybiega na taras, w chwSł 

gdy do pałacu przez okna wpadać zaczy 
nają kamienie. 

Do muzykantów: Grajcie prędzej 
strausowskiego walca. 

Muzyka zaczyna grać. 
Król: To obraza majestatu. Zamknąć 

błazna w więzieniu. 
Minister: Ależ Sire, spójrz na uEcą. 
Szum i hałas cichnie. 
Król, wychodząc na taras: Czyż to 

możliwe? Wszyscy tańczą walca. 
Błazen: Spokój przywrócony, Sire. 

Na gniew starszych panów jest zawsze 
jedynem lekarstwem — walc. 

{kurtyna). 
Tłumaczył B. R.)« 
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JUBILEUSZ WŁADYSŁAWA LINA 
W „CASINIE". 

Benęfisow wieczór w „Castaie" z o 4 

kazji j u b i l e u s z u Wi. Lina ynpuwKida s ic 
bardzo dobrze 1 wzbudził, jak to by to do 
przewidzenia, duże z a i n t e r e s o w a n i e 
śród publiczności tóda ki ej . 

W środę 27 b. HI. „Caslno" nie wy­
świetla o b r a z u , a program s k ł a d a się z 
pierwszorzędnych numerów kabareto* 
w y c h , p i o s e n e k , t a ń c ó w I s k e c z ó w . 
Prócz benefisanta, Niuty Solskiej i Wac­
ława Zdanowicza* bierze u d z i a ł s z e r e g 
zaproszonych artystów warszawskich. 

TEATR MIEJSKI. 
Dziś i do niedzieli włącitut ttrcywesoln farU 

francuska Nnnceya „Pan naczelnik to ja" — z 
Jakubińaką, Łapiilską.. Morska, Grolickim, MrO-
rińskim, Szackim, Szubertem, WilcfkoWgklm, 
Zniczem i Zietabińskffn. 

Ceny zniżone (od 50 groszy do S złoty). Pd-
cftątek o 8 m, 30. 

TEATR LETNI W OGRODZIE STASZICA. 
Dzjis do niedzieli włącznie arcyzabawna kro-

techwiU paryska „Niedojrzały owoc", W kłortj 
p. Stcfanja Jurkowska stwarza kapitalna* bra­
wurową kreację aktorki kinematograficznej uda­
jącej nieznośnego 9-letniogO b̂ baa. Cały zespól 
x Dunajewakąi feidictett 1 Krolkcm na czela, 
tworzy wybornie zgraną arkiestr^ farsową, do 
łez roeamieszającą cofa* He_ntej JroitiarJf ącą sit 
publiczność, et 

Ccnu od jednego złotego do 5 zł. Początek 0 
gc-zinle 8 min, 30. 

TEATR J W U L A R N Y . 
JcsMBC tylko kilka przedstawień gloAnej Utt 

ki « powłiioi H i Mniszkówny „Trędowata". Ce­
ny mlcj.ic najniższe — od 30 gr. do 1.50. 

Od dnia 1 sierpnia rozpoczynają kię łerjc le» 
tnie IW ClągU miotąca teatr Popularny nie be-
ó\tv «?ynny* 

ODZNACZENIE PIANISTY KLAUDJUSZA 
ARK AU. 

Slyihrty piairiAtu Klaudiusz Arrau. który Uon-
ccnti-A-ai nVAiiiiv. w Ł o d i i w ublosłym sezonie 
koticeriowym w haszoj Lilh.-n luwuji. został obc-
cnie odznaczony na m ^ a y i m r o d o w y m konkurslu 
w Ooncwie. Z dwudziestu planistów Całego $wia-
ta, W ó t a w U udział w kamturaie. Arrau otfftyniaf 
iulyiią nagród* 8.000 franków arwajuirakich. 

Klaudiusz Arrait zostn! JodrtógMrtio uznany 
przez Ju ry , które składa- **e 2 następujących 
planistów; Ar tur RuWiwtein 'Warszawa- Gor-
tot (Pary*); J6s*f Pattibaur (Manachiimt). Vlana 
d» Motta (Urbana) oraz Shelllng (Now-York). 

Bo usłyszymy przez radio 
dztś, we Wtorek 

26~go lipcaf 
PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ. 
12.00 — Sygnał czasu, komunikat lotrrfczo 

meteorologiczny, nad program l komunikaty P, 
A. T. 15.00 — Koimrolkaty gospodarczy i me-
teordojrfeany, nad program. 15.20 — Przerwa. 
16.35 — Odczyt p. t. „Broń odporna raśłta" 
wytfl. prof. Adami Czartkowski. 17,00 r~ Nad 
program,i komunikaty. 17.15"— Koncert popo­
łudniowy. Wykrwiawcy! Orki«tTa P. R. pod 
dyr. L. DworikowsloleKO. Helena Ostriyńska 
(fortepian). Utwory; Webera, Wagnera, d'Al-
berta, MŁchalowskiCRO, Chopma A in, 18.35 — 
Komunikaty P. A. T. 18.50 — Odczyt p. t. „Ro 
sja Sowiecka", wyg?, dr. Stefan Dttauer. 19.15 
— Rozmaitości, wypowie p. Lawlńsld, 19.35 -
Odczyt p. t. „Dolna Wfela", wygi. dyr. Stani­
sław Lewicki z dzłalu krajoznawstwo". 20.00 
(cmunlka* rolniczy. 20.15 — Przerwa. 20.30 — 
Alarm nocny w obozie przysposobienia wolsko 
vego w Puławach, transmisja bezpośrednio z 
obozu. Biuletyn „Messagcr Polona-is" w jeżyku 
francuskim. 22.00 — Komunikat lotnlczo - me­
teorologiczny, sygnał czasu, komunikaty polfcłl, 
nad program t kotmintoty P. A. T. ?2.30 — 
Transmisja muzyki taaoczflcj z restauracji 
„Rydz". 

U J I I U l i M i . 

P. Chawa Banach (Pomorska 6) na 
ktikanAŚote minut wyszła z domu. W tym 
czasie do mieszkania jej dostali się zło­
dzieje i OgOłóCał je doszćżętttie. 

Łupem włamywaczy padła gardero­
ba, biżuteria i Spruty domowe waniłości 
ogólnej klłku tysięcy złotych. 

Poszlfoodowana triezwłoczittte żwró-
cllk się do poMcji, ktdra wdrożyła ener­
giczne śledztwo. 

Tejże nocy kilku Wywiadowców U-
d a i o s-ic do m e l i n złodziejskich na Bału­
tach, gdyż przypuszczano, Iż Zilodzieje 
ukryli tam śkradzilone rzeczy. 

. Pnzed domem (przy ulicy Drewnow­
skiej 20 wywiadowcy SpOstfżejtfi Abra-
m a J ^ w a b a , Btiataego włamywacza łódz 
kiego. 

Jedwab ubrany w ritwnokte futro!; 
melonik, 

przechadzał się, oczekując kogoś. 
Po chwili abMżyl się doń niejalW Izak 

Bor«ftzta)nf osobnik również zanotowany 
w karfcoitiece policyjne). 

Przy osobistej rewłzfi *nirfexlono 

Łoitóajnka 'Julja z Chferymów Darslka 
ukończyła z odlzmactzeniem wydział 
prawny uniwersytetu w Paryżu. 
rrnrT-ryTryTrr -̂tTrt i n n r m n t i H n 

O R T 1 N 

Jedwab w kajdanach. 
Sąd skazał złodzieja—recydywistę na 6 lat ciężkiego 

więzienia. 
przy nich większą część przedmiotów 
Skradzionych U t&rtaChoWej. 

Złodzieje nie przyznali sic do -winy, 
twierdząc, iż iiie brali udziału w wyprd-
\^?e pnzy ulicy Pomorskiej i rzeczy ku­
pili! u jakiegoś wędrownego sprzedawcy. 

Jedwab, który doptero przed kilku 
dniami 
został zwolniony z więzienia w Kielcach, 
gdzie odsiedział czteroletnią karę, i jego 
towarzysz Bornsztajn zostali aresztowa­
ni. 

Wczoraj znaleźli s ie oni p r z e d s ą d e m 
okręgowym. 

Na sprawcie nie przygnali Ste Oni do 
udziału w k r a d z i e ż y . 

W charakterze świadków zeznawa­
ły ich kochanki. 

^MOskarźOinyćh. została Jednak U-
dowódbrtyna t)Mes funkcłonarłiuizy poli­
cyjnych, 

Sąd po wysłuchaniu mowy prokura­
tora S k i b i e ze wsk i -e j ro skazał Jedwaba na 
sześć lat ciężkiego więzienia z pozbawie­
niem praw, Bornsztalna zaś na trzy lata 
domu poprawy. das. 

Zawody wojskowo - sportowe 
o m i s t r z o s t w o D . O . K . IV 

rozpoczynają się w dniu 26 lipca. 
W dniu 28 lipca b. r. rozpoczynają się 

w Łodzi- a&awody wo/skowotspóntowe o 
nl&ftrzostwo D. O. K, IV z następującym 
programem: 

28 flpca: pii^olobój wojirfcowo-sporto^ 
wy. 

29 l i l ia : godz. 9 rano. 1) przedtoiegi 
na 110 mtr. z płotkami, 2) przedblcg 10Ó 
tntr., 3) finał 800 mtr.; «odz. 15-Uł 1) Fi­
nał 110 met rów* ptofik/aimi, 2) Finał rzut 
kulą, 3) Finał slkok w cfcd, 4) Finał nzut 
granatem w dal, 5) Pr^edbieK 400 mtr, 

30 lipca: godz, 9 rano: 1) przed bici 
4*100, 2) przedbój rzut dyskiem, 3) przecj 
bój skok Wzwyż z rozbiegu, 4) tn.*<łzy-
bieg 400 nrilr., 5) międzybies 4^100. 

31 lipca: godz. 9 rano: 1) miiędcybieg 
na 100 mtff, ?! przedibój rzut oszcze^cmj 
3) przedbleg 4^100 mtt.; godz. 18-ta: 1) 
Finał 100 mtr., 2) ftnał rzut oszczepem, 
3) fltiał skok o tyczce, 4 ) finał 1Ś00 mtr,, 
5) zawody w pitkę nożną, *6) w czasie 
przerwy finał 4 X 400 . 

Zawody otwarte zostaną defiladą 
wszystkich zawodniów w strojach spor-
towydh, Dcfilatk odbędzie się w dłiiu 29 
lipca.' * 

Źitrikitiecie zaworiów nastąpi dnia 
31.VI1 1). r . po meczu piłki nożnej prze! 
w r ę c z e n i e zwjrolęzcom nagród i d e f i l a d ę . 

tk> zorganizowania i przeprowadzę* 
nia zawodów powolni zostałlt 

1) Naezek>5k zawodów — płk. \5ogel 
d-ca 31 p. p. 

2) Sędzia główny — ppttc. S. O. Pa-
ruflńfcki 31 p. p. 

3) Kierownik zawodów — mir, S. G, 
Bulowski z D. O. K. IV. 

4) Sekretarz zawodów —1 por. Kuź-
nicW t D, K v O, IV. i 

5) Gospodarz kpt Zabłocki z 28 
p. plefeh. 

1 6) Lekarz zawodów — mjr. Kuryluk 
z Szefos. Satiit. 

Kolejność rozgrywek w pił̂ kę nożmą 
uMalona zostanie przez losowanie prze­
prowadzone dn. 30 lipca b. u 6 gOdi. 9-eJ 
rano na boî lkoi sportowewi W Obecności 
kierowników reprezentacji dywizyjnych 
ewent. kapitanów drużyn lekkoatl. 

Niewątpliwie i w tym roku iak żresz 
tą rokrocznie zawody sportowe D, O. K. 
IV, ściągną na boisko \V. K. S.-u liczne 
fóć&zc sportowców, żąanycu emocji. 

Szybkie tempo prac kanalizacyjnych. 
Roboty są przeprowadzane z wzorową precyzją 

i dokładnością. 
Uchwalenie przez radę miejską na o. 

statniem przcdfeTyjnem posiedzeniu peł-
nomocniattw finansowych dSa magistratu 
umożliwiające zaciągniecie 2 i pktt milj. 
złotych pożyczki od rządiu ułatwia wy­
działowi kanalizacyinemu szybką I celo­
wą realizacje planów. 

Według projektów tych, po Ukończę 
niu programu tegorocznego, będizie wy­
konanych ok. 16 tysięcy metrów kana­
łów, związanych w jedną całość z go­
towymi już kolektorami II, przeznaczo­
nym do skanalizowania całej środkowej 
części miasta oraz kolektorem I, prze­
znaczonym do stoanali«zowania południo­
wej części miasta. 

Głównym dążeniem wydziału kanali 
zacji jest budowa głównego kolektora do 
sftacji oczyszczania ścieków, rozpoczę­
c i budowy stacji, wybudowanie prowi­
zorycznego wyiotu do rzeki Ner oraz 
równoczesne dalstze rozwijanie sieoi ka­
nałów miejskich. 

Wykończenie kompleksu robót, rea­
lizowanych z niezwykłym pośpiechem 

i precyzyjną dokładnością umożliwi roz­
poczęcie etopłoatacjl sieci kanalizacyj­
nej w.ŁQd"Zi, przyozem lata najbliższe 
mogłyby być poświęcone jedynie rozwo­
jowi sieci kanałów miejskich. Eksploa­
tacja slecit a więc przyłączenia domowe, 
przynosić będzie miastti dochód, poważ-
u!e mogący zaważyć na korzyść dalsze­
go finansowania budowy, a każdy dalszy 
rok, pnzez możność rozwoju sieci kana­
łów ulicznych, dochód ten będzie powiek 
s/ać. (E). 

M Junłta 

Zlikwidowany ifraik. 
Robotnicy przystąpili 

do pracy. 
Wczotaj rano uruchomiony został 

już całkowicie przemysł trykociarski zn-
równo w Łodai, jak również 1 ita proWiu-
cji. "UTUchomienie ftęściowe przełsiyr 
biorstw nasłiiąpiłb jiiż w sobotę po odbj 
tej pomiędizy przedstawicielami związ­
ków robotniczych i przemya^o\Vych 
wspólnej konferencji oraz po walnenn' ze­
braniu robotników przemysłu tfykooiar*-
sliaego. 

Na zebraniu t &iu przeusiawi-cieic 
związków zawodowych zreferowalLwy-
n'ki konferencji, podczas której przerm 
slowcy ugodzili się ostatecznie udzielić 
podwyżki, wyrównawczej w wysokości 
8 proc.* a to na ^odstawie obliczeń kon>"-
s]i arbiltlrażowej wicepremj. Bartla (Ba 
całego przemytu włókienniczego, dalej 
10 proc. podwyżki d3a Sił ponioctlicz. i 13 
pfOCi dła pozośtałydh kategoilL 

Wobec zaakceptowaaida tych propo­
zycji przez ogół robotników przM^ta-
Wici^le związików podpisali natyclnnuist 
timóWę, likwidująca ^ t y g ^ n i o w y strejlc 
w tym przemyśle. (E). , 

Sąd rozstrzygnie 
spór robotników z firmą 

Barańskich. 
'Jak JUŻ donoslHśniy, robotnicy fabry 

k; BąTcInSkiego, którzy 20StąW wydaleni 
B~jpMtóy bez iłpr,^edłiiego wj^n^W^cnia 1 
tocz zapłaceitia za urlop, zwrócłll się do 
inspektora pracy z prośbą o interwencję 
w tej sprawie. Inspektor (pracy po porodu 
mieniu się z dyrekcją, fabryki! która od­
mówiła uwzględnienia żądań robrrln:.-
czych, wydał robotnikom ©dpowledh fe 
poświadezen-ta, mogące ttti posłużyć jako 
dowód przy wszczęciu kroków sądo­
wych. 

C«4om pojłrowRdzenia'wspólnej alccfi 
zarząd związku klasowego positottowll 
złożyć do sądu jodłtą Skargę poeb-rsana 
przez wszystkich pokrzywdzonych ro-
rotmików i w tym celu w dndu wczoraj-
azym oddał akta spraWy kijku adwc^.a-
tom łódzkim, którzy wnosić bedą po­
wództwa 

Jak się ciwvjadiiiarti5v-̂ o»f>raMfn; są*-
4owa od^dosłe się w najbliższym cz&Kie, 

Rozmaitości sportowe, 
/'icdler, znany sędzia piłkarski wl io-

dzi, oatatnlo referent'obsady zawodów 
w Kolegjum Sędziów, ustąpił ze swego 
stanowiska. 

Turyści crają w najbliższą niedziele 
z Legja w Warszawie. Dobra forma, v 
jakiej obecnie znajdują się Turyści, każe 
przypuszczać, że łodziane przywiozą ze 
stolicy 2 cenne punkty. 

Jednocześnie gra l . K. S. z Wartą 
poznańską w Poznaniu. 1 tu spodziewać 
się należy zwycięstwa drużyny lodz&iej. 

Legja załamała się w zwycięskim po-
chodzie. Podczas niedzielnego meczu t 
Warszawianką wykazali wojskowi zna­
czny brak treningu. 

Kpt. Choiński, jeden z najznakomit­
szych naszych motocyklistów, uległ nfc-
szczęśliwemu wypadkowi podczas nic* 
dzielnych wyścigów iia Dynasach. 

Mistrz Choińskiriilegl połamaniu oźte 
rech żeber, złamaniu prawej nogi w sta­
wie biodrowym oraz pęknięcia miednicy. 

Nieszczęśliwy wypadek z kpt. Choiń­
skim wywołał ogromny żal w sferach 
sportowych całej Polski. 

Międzynarodowe zawody pływackie 
odbyły się ubiegłej soboty i niedzieli w 
parku Skaryszewskim w Warszawie i 
przyniosły polskim zawodnikom same po 
rażki. 

Dempsey, słynny bokser amerykań­
ski, który w ubiegłym tygodniu pokonał 
Scharkey'a k. o„ zarobił na spotkaniu 
tym 250 tysięcy dolarów. 

W dulach od 15 sierpnia do 1 wrześ­
nia utworzony zostaje w Sulejówku o-
bóz instruktorski dla. młodzieży robotni­
czej. 

Wskazanem byłoby, ażeby przemy* 
słowcy udzielali na okres ten urlopy tym 
robotnikom, którzy zapisali się na kursy, 
instruktorskie. i 

Rezerwowa drużyna Ł. T. S. G. Jesl 
obecnie najładniej grającą drużyną w 
Łodzi. 
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Nic pchaj si* do wody pierwszy, puszcza) 
naprzód kobiety i dzieci 

Nie wchodź do wody w budkach, możesz 
sobie zamoczyć notfl* 

Nie wdziewa) trykotów fegerowskicb pod 
kost}om kąpielowy. 

Nie noś zbyt krótkich strojów kąpielowych, 
bo tono natury to nie kawiarnia ani ulica. 

Nie drażni) psów morskich-
Nie ciągnij ryb za ogony. 
Nic wab teściowe) na głębokie miejsca* 
Nie pokazu) siej z nartami na plaży. 
Nie pin) do wody przy wyjściu, i wychodząc 

z nioj pozostaw ją w takim stanie, w Jakim 
chciałbyś |ą zasiać* 

Nic mów ile o ludziach w chwili krztuszenia 
sią morską wodą. 

Gdy woda zimna, dobrze fest ogrzać Ją ogrze­
waczem piwa. 

Przy spotkaniu z rekinem pamląta) żeś celo-
wiek cywilizowany I nie pastwi się nad blednem 
stworzeniem. 

Nie pudruj sią i nie ezminkuj w czasie pły­
wania. 

Nie monituj dłużników o natychmiastowe pła­
cenie rachunków w wodzie. 

Tonącym należy odmawiać pomocy stanow­
czo, loes grzecznie, bo może to sią zdarzyć każ­
demu. 

Gdy toniesz nie gadaj rękoma, |esi to zwy­
czaj ludów wschodnich. 

Gdy widziez tonącą damą, nie ratuj Jej bez 
zapytania, może sobie tego nie życzyć. 

Nie udawaj, że umiesz pływać, gdy toniesz. 
Jeśli ci zdrowie mi lem kąp sią, laknajczeście) 

a Jeśli d miłe życie — nie kąp sią wcale. 
Grus. 

Pomalutku, powolutku 
stajemy sią miastem 

europejskiem. 
W celu uregulowania sprawy prze­

wozu mięsa w warunkach możliwie hyr 
gjenicznych magistrat zamierza wydać 
szereg' przepisów, normujących tlę spra­
wę. 

Według, odnośnych projektów do 
przewozu mięsa z dalszych okolic i miast 
prowincjonalnych do Łodzi powinny być 
używane furgony specjalne kryte, zbu-
dowane z blachy, tak, aby mogły być 
podczas wielkich upałów zaopatrywane 
w lód, a to dla utrzymywania odpowied­
niej temperatury. 

Dla przewozu mięsa z bliższej oko­
licy oraz w samej Łodzi winny być uży­
wane furgony kryle, obite blacha cynko­
wą. ; Obsługa furgonów będzie musiała 
mleć stale czysrtłe bluzy robotnicze z rę­
kawami i czapfkii ceratowe. (E). 

Dyżury w aptekach. 
Dziś ^ w nocy dyżurują następujące 

apteki: G. Antoniewicza (Pabianicka '50) 
K. C h ą d z y ń s k i < (ulica Piotrkow­
ska 164), W. Sokolewicza (Przejaizd 19), 
R. Rembielińskiego (Andrzeja 26), 'J. Zun 
delewicza (Piotrkowska. 25), M. Kaspcr-
k.ewicza (Zgierska 54), S. Trawkowstóej 
(Brzeziństaa 56). (b). 

Napad bandycki w śródmieściu. 
Mieszkanie inż. Serwina zostało doszczętnie zrabowane. 

Opryszek związał i steroryzował służącą. 
Władze policyjne zaalarmowane zó 

stałjf wczoraj niesłychanym'napadem w 
biały dzień na mieszkanie inżyniera Jó­
zefa Serwina (Lipowa 10). 

P . Serwin zajmuje, kilkupokojowe 
mieszkanie na plerwszem piętrze. Przed 
miesiącem żona jego wyjechała na letni­
sko. P. inżynier przeważnie czas spę­
dza na mieście i mieszkania pilnuje słu­
żąca. 

Wczoraj o godzinie pierwszej po po­
łudniu, gdy p. Serwin był nieobecny, do 
mieszkania ktoś zapukał. 

• — Kto tam? — spytała służąca. 
— Swój — brzmiała odpowiedź. 
Dziewczyna wprawdzie nie poznała 

głosu „swojego", lecz nie przypuszczała, 
iż<w biały dzień może 'wydarzyć się na­
pad, to też otworzyła drzwi. 

W tej chwili do pokoju wtargnął ja­
kiś osobnik. 

— Bandyci! Na pomoc! — zawołała 
przeraźliwie. v 

Nikt nie usłyszał jednak. jej okrzy­
ków. Bandyta ręcznikiem zakneblował 
jej usta. Dziewczyna broniła się energi­
cznie i w czasie szamotania się z nim o-
trzymala kilka ciosów w głowę 
tępem narzędziem, które pozbawiły ją 
przytomności. \ 

Opryszek obawtójąc się, iż wróci do 
przytomności, związał ją sznurami, po­
czem zabrał się do pracy. 

Splądrował całe mieszkacie. 
Opryszek nie tknął mniej wartościo­

wych przedmiotów, szukając tylko 
biżuterii I platerów. 

Prawdopodobnie grasował w miesz­
kaniu inżyniera w przeciągu całej godzi­
ny. Przetrząsnął wszystkie szuflady, 
zabierając kosztowniejsze rzeczy. 

Łup jego był dość obfity. Wartość 
zrabowanej biżuterii wynosi 
przeszło trzydzieści tysięcy złotych. 

Dopiero po ucieczce bandyty dziew­
czyna powróciła do przytomność^ 

, Około godziny trzeciej, po długich 
wysiłkach, wyzwoliła się . z więzów, 
.którenji miała silętąne ręce, poczenrwy­
rwała z ust dławiący ją knebel. 
• < Nieszczęśliwa dziewczyna nie mi;!i 
już sit utrzymać się na nogach. 

Poczęła więc" wzywać pomocy. -
Okrzyki jej tym razem ^wróołł^ u-

wagę sąsiadów, którzy postanowili! 
sprawdzić, co'się stało. 

Służąca opowiedziała przybyłym- w 
kilku słowach o napadzie bandyokuu. 
O gospodarce opryszka świadczyło zre­
sztą splądrowane mieszkanie. 

Sąsiedzi zajęli się dziewczyną. . 
O niesłychanym napadzie powiado­

miono natychmiast władze policyjne* lito 
re zjechały na miejsce przestępstwa. 

; Rewizje w melinach złodziejskich i 
podejrzanych spelunkach przeprowadza­
no w ciągu całej nocy. 
V WyiUJ '̂; poszukiwań , 2$ą ^^»?ćahv 

napadu-trzymane są w tajemnicy, das.. 

Jakie zaszły zmiany 
w nastrojach i poglądach politycznych ludności na 

terenie województwa łódzkiego. 
'Jak informuje nas urząd wojewódzki 

zostały ostartlecarrie ukończone wybory 
do rad miejskich i gminnych na tercyiie 
województwa łódzkiego. Wybory do rad 
miejskich odbywały się w 25 miastach. 
Uprawnionych do głosowania było ogó­
łem 94.846 osób, głosowało 77.336 osób. 
Liczba radnych według narodowości wy 
branych podzieliła się w sposób następu­
jący; 

Polacy uzyskali 276 mandatów, ży­
dzi l*fl, tiiemcy 23. Według ugrupowań 
politycznych podział mandatów do rad 
miejskich przedstawia się następująco: 

dawne] obecnie 
Związek Ludowo-Na­

rodowy 
Bezpartyjni 
P. P. S. 
Sjoniści 
Ortodoksi 

72 
52 
60 
41 
41 

101 
104 
45 
30 
40 

Ghrz. Dera. 35 20 
N. P. R. Lewica 16 19 
Wyzwolenie 16 3 
Poailej Sion Prawiica 13 V 2 
Zw. Napr. Rzpl. i zfolir 

żono 12 —i 
Nietntedki Zwtlązieflc 

Ludowy 9 14 
Niemiec. Socjal P a r t 

Pracy 9 3 
Blok Robota, (dawiu -

c^ .Pr^S. i NPR.) - 8 —. 
Poalej Sion Lewica 7 4 
Bund 7 3 
Part ja Pracy 6 1 
Stronnictwo chłopskie 5 
Piast 5 16 

. Folkiści 3 i 4 
Mizrachi 2 3 
N. P. R, Prawica T 2 

Hltachdaibch — i 1 

Banki wyzyskują pracowników. 
Główny inspektor pracy przeprowadza kontrolę 

warunków pracy. 
Przed niedawnym czasem sad apela. inspektorat pracy w Łodzi otrzymaj 

cyjny w Krakowie zatwierdzi! wyrok również powyższe polecenie i że w;toacn 
1-ej instancii w sporze Ludwika Rajtara I najbliższych dokonana zostanie tnspek-
prokurenta oddziału krtikows^Lego ban­
ku handlowego w Warszawie przeciwko 
zarządowi tegoż banku p .zapłatę kwoty 
2073 zł. 40 gr. za przepracowane przez 
powoda godziny nadliczbowe. 

•Wyrofle swój sąd uzasadnił artyku­
łem lfr-tym ustawy z dnia 13.12.1927 r., 
w myśl którego praca w godzinach nad­
liczbowych ma być wynagradzana co-
łem 16-tym ustawy z dnia 13.12 1919 r., 
najmniej 50 proc. dodatkiem do pracy 
normalnej. 

Za godziny nadliczbowe ponad 2 go­
dziny dziennie o r a z z a p r a c ę w 
godzinach nadliczbowych, przypadają­
cych na noc, w niedzielę lub w święta, 
dodatek ten ma wynosić cona.hnńiej 100 
proc. 

W związku z powyższew główny in 
spektor pracy rozesłał do inspektorów 
pracy wszystkich obwodów i okręgów 
•okólnik wzywający do bacznego prze­
strzegania przeipisów artykułu 16-go u-
stawy z dnia 18.12 1919 roku. 

Jednocześnie główny inspeiłotor pra­
cy wydał polecenie, aby inspektorowie 
poszczególnych obwodów dokonali in­
spekcji w dnsitiytucjach bankowych, czy 
przepisy o godizinach pracy są iprzestrzc 
ganc. 

Jednocześnie główny inspektor pra­
cy polecił sprawdzić, czy urzędnicy nie 
są krzywdzeni pod względom udzielania 
qxn urioDÓ w -

cja we wszystkich bankach w Łodzi. 
Co do pięciu największych instytu­

cji bankowych.łódzkich inspektorat pra­
cy posiada niezbite dowody, że pracow­
nicy krzywdzeni są przez nieotrzymy-
wane wyna-gradzenia za nadfhczbowe 
godziny pracy ćo w myśl wymienionego 
powyżej ogólnika głównego inspektora 
pracy tolerowane być nie może. 

Również wiele do życzenia przedsta­
wia w bankach tych sprawa urlopów pra 
cowniczych. Inspektorat pracy w Łodzi 
liczy sóę z tern, że kontrola będzie nad­
zwyczaj utrudniona ze względu na nie 
prowadzenie przez banki ewidencji nad­
liczbowych godzin pracy urzędników 
oraz na brafk. przymusu w sprawie spo­
rządzania dokładnych list urlopowych. 

(R). 

O s o b i s t e . 

W dniu wczorajszym powrócił z ur­
lopu i objął urzędowanie naczelnik urzę­
du śledczego w Łodzi komisarz Weyer. 

Jutro rozpoczyna miesięczny urlop 
wypoczynkowy sekretarz wojewody 
łódzkiego p. Rosicki. (d).* 

• *. 
Łodzianin, Salomon Szakin, syn wła­

ściciela gimnazjum/uzyskał stopień dok­
tora medycyny w Królewskim Uniwer­
sytecie w Padwie. 

Biurokracja bruździ. 
Brak piemądzy na.** 

przeprowadzką. 
4 Na skutek energicznej akcji zrzeszeń 

kupieckich min. poczt i tęlęgpiiów posta 1 

nowiło zreorganizować i rozszerzyć dzia 
łalność urzędu pocztowego Nr. 4 przy u& 
cy Piotrkowskiej 17, gdzde panowały o-
krapne warunki, wskutek braku odpo­
wiedniego personelu oraz pomieszczeń. 

W celu realizacji postulatów 'cz»c-
szeó gospodarczych postanowiono ms^d 
ten przenieść do odpowiedniego fojtalu 
przy ul. Zachodniej, który został już wy* 
remontowany. 

Tymcgftscaffl, nagle nastąpiła tzwłoka 
w przeniesieniu urzędu pocztówko 4o nó 
wej siedziby, a to wobec niezatwieirdze* 
nia praez' min. poezrt i telegrafów odnoś­
nych rachunków za koszta przeuiesdeffrTai 
remontu i t. d. 

Organizacje gospodarcze, które w 
sprawie tej podjęły już w swoim czasie 
energiczną alktcję, postanowiły zwrócić! 
się przeoiwko temu biurokrabyzmowSi, 
świadczącemu o niedocenianiu! naiżywot 
niejszych potrzeb życia gospodarczego 
Łodzi przez miarodajne czynniki' rządo-
w e. (E). 

Umarłemu k H d i t t o ^ . 
Komisje ustalą ceny 

maksymalne. 
Jak się dowiadujemy, na skutejc uprą 

wnceń urzędu wojewódzkiego, polecono 
komisariatowi rządu, ustaiante cen arty­
kułów żywnościowych. 

Utworzone zostaną komisie, składa­
jące się w połowie z fprzedstawicieij kon­
sumentów i w połowie z zainteresowa­
nych Ikiupców, które ogłaszatf. bedą obo­
wiązujące ceny. 

Poza tern utworzona zostarie komi­
sja odwoławcza, zaś ustalone*pi^sz korni 
sję ceny będą obowiązywały bęzwzględ 
nie pod groźbą surowych kar. (h). 

Bitwa pod Raciaurtcan; 
na Placu Hallera. 

W przyszły tpiątok czeka nasze ,mfa-
jsto sensacja nielada — na wielkim Plaćii 
gen. Haliera zqsta;niie ocle^rrane wspania­
łe widowitsłkib historyczno:jiataiiśfyc^!)ę 
p. t. „Bitwa pod Racławicami** z udzia­
łem zespołu artr katowickich,' w-teftich 
njas piechoity, kawalerii^ artyJerji, kosy­
nierów, ludu krakowskiego, chórów, or-
klestr — barwnych mundura^li i kost-
jumach epoki k^ściuszlrowskij. Wido­
wisko to, obfituiące wpełne plastyki mo­
menty bohaterskie i emocjonotiacę, po 
wielkich sukcesach w Katowicach, Tar­
nowskich Górach, Wilnie i <istatr ;o ^ 
Warszawie, odegrane zostacie w Łodzi 
tytko raz jedm. 
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Wywiad ze z m a r ł y m leKarzem. 
„Duch" d-ra Beale stanie przed sądem królewskim w Londynie. 

Dziennikarz wykrył olbrzymią aferę, w którą zamieszani są przedstawiciele 
arystokraci! angielskiej. 

ymtt- Londyn, w lipcu. 
•" W bieżącym tygodniu przed sądem 
przysięgłych odbędzie się ciekawy pro­
ces spirytystyczny, wyczekiwany przez 
cały Londyn z takiem zniecierpliwie­
niem, iż dziś już zabrakło wolnych bile­
tów wstępu na rozprawę. 

Oskarżonemi są dwie młode damy, 
piękna, dwudziestoczteroletnia blondyn­
ka, mis Harvey i jej przyjaciółka, miss 
Hilton. Oskarżone o uprawianie szanta­
żu na wielką skalę. 

Prowadziły one do niedawna 
sanatorium dla nieuleczalnie chorych, 

których leczyły niby zapomocą ducha 
doktora „Beale", wynalazcy za życia 
pewnej metody kuracji. 

Sanatorjum cieszyło się takim rozgło­
sem, jakiego z pewnością nie miał sam 
doktór za życia, mieszkając w jakiejś 
zapadłej prowincji. Chorzy bowiem 
ślepo wierzyli w nadprzyrodzone moce 
ducha doktora, zjawiającego się z za­
świata, i tłumnie zgłaszali się do sana­
torjum, przysparzając jego właściciel­
kom kolosalne dochody. 

Dostać się do sanatorjum nie było ła­
two, gdyż miss Harvey 

starannie unikała rozgłosu, 
mogącego w końcu zetknąć ją z policją, 
chociażby z tego względu, że nie posia­
dała lekarskiego dyplomu, uprawniające­
go ją do oficjalnego leczenia chorych. 
Mimo to udało się reporterowi jednego z 
pism miejscowych dostać się do wnę­
trza, jako pacjentowi, a tem samem na 
łamach swego pisma opisać 

dziwne praktyki stosowane w tej 
lecznicy. 

Ta niedyskrecja stała się przyczyną 
wytoczenia procesu obu damom o szan­
tażowanie swych pacjentów. 

— Gdy zostałem przyjęty w poczet 
pacjentów sanatorjum — opowiada re­
porter — musiałem początkowo dość 
długo czekać na konsultację. Duch bo­
wiem nieboszczyka lekarza był bardzo 
zaobsorbowany pracą. 

W końcu służący wprowadził mnie 

do małego pokoju, oświetlonego czerwo-
nem światłem, który bardzo przypomi­
nał swem urządzeniem roentgenologicz-
ny gabinet. 

W wielkim fotelu siedziała miss Har-
vey. 

— Proszę mi podać rękę — rzekła do 
mnie. Nastąpiła długa pauza. Twarz 
miss Harvey stała się kredowo-blada, a 
gdy zaczęła mówić, miała zupełnie zmie­
niony głos. Zdawało się, że słyszę 

gruby, męski głos, 
mówiący po łacinie, ktÓTy ku memu wiel 
kiemu zdumieniu, objaśniał mi mą rzeko­
mą chorobę. 

Duch doktora Beale, przemawiający 
ustami miss Harvey, był zdania, że mam 
bardzo poważną wadę serca i że celem 

skuteczniejszego leczenia winienem oo-
zostać dłuższy czas w sanatorjum. Sie­
dem miesięcy miałem pozostać pod ob­
serwacją astralnego doktora. Koszto­
wać to miało — mam wrażenie, że astral 
ny doktór był bardzo dobrym kupcem — 

2 funty szterlingów dziennie, 
nie licząc zabiegów lekarskich, za które 
pobierana będzie snecjalna opłata. 

Postanowiłem zdradzić swe incogni­
to i oznajmiłem astralhemu doktorowi, 
jak się nazywam, że jestem dziennika­
rzem, a nie pacjentem, oraz że 

chciałbym zrobić z nim wywiad 
dla swego pisma. 

Miss Harvey-medjum stała się nie­
spokojna. Doktór astralny był oszoło­
miony mem oświadczeniem. Ostatecz-

Bezrobotny w roli księcia. 
Domela tak świetnie odegrał rolę wnuka cesarza, iż 

został zaangażowany przez wytwórnię filmową. 

Obrazki w poczekalniach 
Zeby sią ludziom me 

nudziło.. 
Władze miejscowe otrzymały okól-

łJk podpisany przez ministra Składkow-
łciego, w sprawie uprzy jemni ła inte­
resantom czekania w poczekalniach roz­
maitych urzędów. Okólnik poleca aby 
interesanci nie nudziłU się, czekając na 
swoją kolej, wszystkie urzędy maga wy­
wiesić w poczełkialnlach szereg obrazów 
i wykresów przedstawiających rozwój 
gospodarczy kraju oraz statystyki uro­
dzeń, zgonów, przestępstw d t. d. 

Pomysłowo wykonane tabele i wy­
kresy mają zaciekawić każdego petenta 
i Interesanta, który jak głosi okólnik, za­
miast nudy, wyniesie z urzędu spory za­
sób ciekawych i pożytecznych wiadomo 
ści. (i). 

Berlin, w lipcu. 
Przed tygodniem podaliśmy dokład­

ny przebieg rozprawy sądowej przeciwr 
ko Harry*emu Domeli, rzekomemu księ­
ciu Hohenzollern, który, wyzyskując swe 
podobieństwo dp księcia Wilhelma, 
przez dłuższy czas występował w rali 
autentycznego wnuka cesarza Wilhel­
ma. 

Obecnie jedno z pism tutejszych dru­
kuje ciekawy 

wywiad z „księciem" Harrym, 
który, skazany na 7 miesięcy więzienia, 
dzięki zaliczeniu mu aresztu prewencyj­
nego, onegdaj odzyskał już wolność. 

„Książę" Harry, jego królewska wy­
sokość z własnej łaski, wesoły wagabun-
da, przybył w dniu wczorajszym do Ber­
lina. Przybył zupełnie incognito, jeśli się 
tak wyrazić można, i zameldował się w 
hotelu 

tym razem jako Domela. 
Postanowiliśmy odwiedzić „księcia" 

i uzyskaliśmy u niego audjencję.' Zosta­
liśmy natychmiast przyjęci w gabinecie 
wytwórni filmowej „Stark", dokąd za­
angażowano sprytnego włóczęgę, na­
tychmiast po ukończeniu procesu, z dość 
wysoką gażą. 

Z uśmiechem wyciąga do nas Harry 
rękę. I powoli zawiązuje się rozmowa. 
Domela jest pełen nadziei i oświadcza 
nam, że nie przypuszczał, aby było 
tvle możności zarobkowania na świecie. 
Spływają nań potoki ofert. Nie wvbrał 
jeszcze żadnej. Naraztfe będzie „kręcił" 
film. 

Rozmawia swobodnie. Na twarzy 
wieczny ironiczny uśmiech. Jest tak u-
derzająco podobny do księcia WiP^ima 
pruskiego, zarówno przez swój wv«rląd, 
jak i przez sposób zachowania się i mru­
żenia niebieskich oczu, że w pierwszej 
chwili ulegamy suggestji i 

Pod znakiem strejku 
mtia sezon budowlany. 

W dfltyi wczorajszym nastąpiło już 
0<j rana zaostrzenie strejku w przedsię­
biorstwach budowlanych. W tym celu 
komfeja strejkowa udała ?ję do poszcze­
gólnych przedsiębiorstw, skąd wycofani 
zostali podmajstrowie budowlani. Jedno­
cześnie zaś komisja zwróciła siię do wszy 
sikich ośrodków w kraju o poparcie 
strejkiu tego przez wszystkich robotni­
ków budowftanych w całym kraju. W od­
nośnych pismach do związików zawodo­
wych stwierdzono, iż dotychczasowy 
przebieg strejku ujawnili złą wole przed­
siębiorców, to też akcja robotników o 
poprawę warunków bytu może być wy­
grana tylko w skonsoMowanem wystą­
pieniu. (E). 

wstajemy z szacunkiem z krzeseł 
w chwili, gdy opowiada nam swe dzieje. 

Jest teraz zupełnie wolny! Zupeł­
nie! Pragnie rozpocząć nowe życie. 
Pewien jest, że posiada świetne zdolno­
ści i wszelkie dane, by zostać aktorem 
filmowym. 

— Czyż nie przekonałem o tem wszy 
stkich, grając bez zarzutu przez kilka 
miesięcy rolę księcia krwi? — pyta, 
śmiejąc się ironicznie. 

Pragnie więc „kręcić". Chce grać ro 
lc arystokratów. Najlepiej czuje się w 
tej skórze. 

— Kiedy mnie aresztowano — opo­
wiada — i ubrano mnie w łachmany, zdu 
mieni byli wszyscy, w jaki sposób mo­
głem wprowadzić w błąd kola arysto­
kratyczne. Wyglądałem potwornie 
bardzo źle się czułem. Dlatego też ni 
gdy, nawet na scenić, nie chce nosić in­
nych ubrań, tylko najbardziej eleganckie, 
Do tego też chcę dostosować swe role. 

Nie trudno udawać księcia, gdy się 
ma pieniądze. Daleko udniej być że 
brakiem. Dziś mam pieniędzy dość. Mo­
ja gaża w zupełności mi wystarczy, by 
żyć tak jak tego pragnąłem zawsze i jak 
żyłem, podejmowany z honorami przez 
arystokrację niemiecką, 

— Jak widzicie panowie, mam szczę­
ście... 

— Tak, „książę" Harry! Pan ma do­
prawdy szczęście. I pan jest wielkim 
artystą, skoro potrafił pan zmusić ary­
stokrację niemiecką do skakania przed 
panem na łapkach: 

Pan odegrał piękną komedję, w ro­
dzaju wielkich komedji filmowych ame­
rykańskich, których komizm na tem 
właśnie polega, że bohater zachowuje 
powagę, podczas gdy wszyscy wokoło 
niego stają na głowach. 

E. S. 

nie uznajmił mi przez usta medjum, że 
gotów jest odpowiadać na me pytania, 
choć wątpi, czy ja, który nie uznaje mo­
żliwości zjawisk astralnych, zrozumiem 
sens jego odpowiedzi. 

Zadałem więc pvtanie, czy doktór, 
czv doktór, który tak świetnie przenik­
nął do mego serca i rozpoznał jego cho­
robę, zgadnie również, co się znajduje w 
portfelu będącym w mej kieszeni. 

Dr. Beale nie udzielił na to pytanie 
żadnej odpowiedzi. Odpowiedział, iż 

nie iest kuglarzem cyrkowym, 
by móc odgadywać podobne rzeczy. Za­
komunikował, że przestanie ze mną roz­
mawiać, jeśli będą kpił z niego. 

Postanowiłem się pytać inaczej: 
— Kiedy pan umarł? 
— W świecie astralnym — odrzekł — 

pojęcie czasu jest nieznane. 
— Czy istnieją tam pieniądze? —za­

pytałem i usłyszałem stanowczą odpo­
wiedź: 

— Nie! 
Zadałem tedy pytanie, dlaczego żądał 

który tak świetnie Przemk­
iem, by dowiódł mi, iż 
jest rzeczywiście lekarzem, a nie szan­

tażystą. 
Pytania moje nie podobały się wido­

cznie dr. Beale, gdyż umilkł i nie odez­
wał się więcej. Opuściłem więc „sana­
torjum". 

Wywiad ten, drukowany w najwięk­
szym dziennilcu londyńskim, narobił wie­
le hałasu. Ostatecznie zainteresowała 
się tem policja i pociągnęła właścicielki 
sanatorjum do odpowiedzialności. 

Proces, który odbędzis się za kilka 
dni, a na który zaproszono szereg leka­
rzy i spirytystów, wyświetli niewątpli­
wie tajemnice astralnego sanatorjum. 

Nic dziwnego, że rozprawa sądowa 
wzbudziła tak wielkie zainteresowanie-
wśród pacjentów doktora z zaświata 
było wiele osób należących do najlep­
szych domów w Anglji. 

I. T. 

I Dobrowolne Przetargi. 
3 . A. „WAGON" w O s t r o w i e ( P o / n ) będzie sprzedawała przez ko­
mornika sądowego w Ostrowie (Pozn) na teieme fabrycznym, przy drodze 
WrocławsHiei: 

1) Dnia 1 sierpnia rb., o godzinie 10-ej rano, materjał sosnowy i dę­
bowy t*rty budowlany i wagonowy, różne materiały budowlane 
i kanalizacyme (rury, okna drewniane, bramy, cement, szkło okienne etc.) 

2) Dnia 8 sierpnia rb. o godzinie 10-ej rano, materjały żelazne i me- i 
talowe (telaro, stal, śruby. nily. narzędzia, rury kotłowe, gazowe, cze^cl 
transmisyjne, oraz urządzenie olejarni) 

3) Dnia 16 sierpnia rb. o godzinie 10-ej rano, materjały i przedmioty 
do mstalaci elektrycznej i oświetlenia gazowego wagonów, ma- j 
ter ały włókiennicze (plusze, drelichy, nessle etc,) farby i lakiery. 

4) Dnia 22 siennia rb. o godz nie 10- e» rano. materjały budowlane 
(drzewo, cegłe-pustaki. cement, fasony kanaUzacyjnc kamionkowe, okna drew­
niane, bramy, szkło okienne, ruszty, drzwiczki i płyty do pieców kuchennych). 

Specyfikacje materiałów są wysyłane na żądanie. Sprzedaż z wolnej ręki 
dopuszczona w nrędzyczasie. 

Studenci rumuńscy 
przybywają do Łodzi. 

W środę iprzyb.ywa do PolsOoi wy­
cieczka 45 studentów rumuńskich, słu­
chaczy akademii włókienniczej w Timo-
soara. WycueczJca zabawi w Warsza* 
wie dyą. dni, poczym przybędzie do Ło­
jki, gdzie zwiedzi'szereg zakładów prze 
mysłowych, (i). 

Bezskuteczne protesty 
przeciw wyborom 

w Chojnach i Widzewie. 
Starosta powiatu łódzkiego, p. Rżew-

Ski, odrzucił protest, komitetów wybor­
czych PPS. i Niemieckiej Partji Socjali­
stycznej przeciwko wyborom komunał* 
jiym w Chojnach i Widzewie. Stanowi­
sko swe urząd starościński motywuje bra 
"kiem pozytywnych danych d© unieważ­
nienia wyborów, stwierdzając, iż rzeko­
me nieformalności i niedokładności przy 
wyborach gminnych oparte są na dowo­
dach niewystarczających, a nawet nie­
ścisłych. 

Wobec tego PPS. i Niemiecka Partja 
Cocj. złożyły na ręce wojewody Jasz-
czołta obszernie umotywowany protest 
w którym przeciwstawiają się tym w j ^ 
wodom i wskazują, iż cały szereg nie­
formalności miał podczas wyborów miej­
sce. Z tych względów również komite* 
ty wyborcze mniejszości narodowych 
żydów i niemców złożyły do urzędb 
wojewódzkiego, szczegółowo.analizują­
cy przebieg wyborów w Radomsku, pro­
test, domagając się unieważnienia prze­
prowadzonych w tem mieście wyborów 
i rozpisania nowych. (R) 
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Ubezpieczenie eksportu. 
Gdy mniej więcej przed rokiem ko­

misja rządowa angielska wystąpiła z pro 
iektem przyjścia z pomocą handlowi za­
granicznemu przez organizację państwo 
wego ubezpieczenia kredytu eksporto­
wego, wyjaśniła zarazem, i i udział pań­
stwa w te] organizacji uważa za konie­
czność całkiem przejściowa. Określiła 
potrzebę pomocy rządowe] tymczasowo 
na la' trzy, a sumę niezbędnej gwaranci! 
na 23 milionów funtów szterHngów. 

Donieśliśmy przed paru dniami, że 
angielski departament handlu podał do 
wiadomości zainteresowanych, i i zdecy­
dował się do dyspozycji eksportu dać 
dalszą gwarancję kredytowa w wyso­
kości 26 milj. funtów. Zaznaczno przy-
tcm, Ii rząd powoduje się wysoce doda-
tnfeini wynikami, jakie osiągnęło ubez­
pieczenie kredyta w szeregu innych 
państw zwłaszcza gaś w Niemczech, Au­
strji 1 Włoszech 

Zdaje się, że gdy Anglia nieskora w 
zasadzie do udziału państwa w intere­
sach prywatnych, w tej formie aprobu­
je państwow e ubezpieczenie kredytu 
eksportowego — stało się ono już nie 
przejściowym, a trwałym nabytkiem 
nowoczesne] organizacji handlu zagrani­
cznego. 

Rywalizacja wzajemna państw w 
zdobywaniu, względnie w utrzymywa­
niu, swych rynków zbytu nie może zado­
wolić się dawneml formami Sama wal­
ka o ceny nie rozstrzyga o zwycięstwie. 
Skuteczniejsza w obecnej sytuacji go­
spodarcze] krajów (zwłaszcza europej­
skich) jest konkurencja warunkami kre-
dytowemi. Kredyt bodaj najlepiej toruje 
dzisiaj drogę na arenę handlu zagranicz­
nego. 

Krótkie doświadczenia z dziedziny u-
bezpleczenia kredytu eksportowego (nie 
licząc przedwojennych jego pierwocin w 
formie niepublicznej) zdołały przekonać 
o jego wielkich dobrodziejstw ach. Oka­
zało się, i e podziałało ono bardzo po­
budzająco na prywatną inicjatywę han­
dlową; zmniejszyło w Interesach, Jeżeli 
tak można powiedzieć — obawę czasu i 
przestrzeni. Skojarzyło handel zagrani 
ozny silniej z finansami. 

Zwłaszcza szczęśliwy był pomysł] 
tych państw, które jak Niemcy, powiąza­
ły sprawę państwowego ubezpieczenia 
kredytu eksportowego z t. zw. „produk­
cyjna" walką z bezrobociem. Jak wiado-1 
mo bowiem, Rzesza partycypuje w u-
bezpleczenlu częścią swego funduszu 
bezrobocia. 

Ta forma najbardziej bowiem odpo­
wiada warunkom krajów, których bu­
dżety nie pozwalają na samoistne doto­
wanie rezerwy ubezpieczeniowej. Nada-
e się do dalekoldącego naśladownictwa. 

W miarę rozwoju ubezpieczeń eks­
portowych w Innych krajach — koncep­
cja ich stała się w Polsce popularniejszą. 
Nabrała w umysłach bardziej realnego 
charakteru. Wysuwano przed paru 
miesiącami potrzebę Stworzenia właści­
wych instytucji — niestety, nic o tem już 
się nie słyszy. 

W notesiku businessmana. 

Z WYKAZU DŁUGÓW i gwarancji Rzeczy­
pospolitej na dzień 1 bicz. mies. przytaczamy 
gwarancje udzielone spółkom i stowarzyszeniom: 
cukrowni „Gosławice" — 45 tys. funt. szterllng., 
T-wu Kredyt. Ziemskiemu w Warszawie — la 
milj. doi., cukrowni Czersk — 12 tys. funtów, 
związkowi polskich staw. spbż. — 73.790 funt. 
szterl., zachodnlo-polsk. zjednocz, spirytus. — 
50 tys. funtów tureckich, poznańskiej spółce o-
kowldanej — 500 tys. dolarów, Sp. »kc. wyr. ba 
wełnianych S. Rosenblart — 3S0 tys. doi., magi­
stratowi m. Brześcia — 27 tys. doi., t-wu akc 
fabryki mebli giętych „Wojciechów" — 275 tys 
dolarów | 55 tys. funtów szterl., Bankowi Angiel­
sko-Polskiemu i Sp. Handl. Cukrowni Związk. — 
650 tv* fontów S2terl., Warszawskiemu towarzy­
stwu fabryk cukru — 45 tys. funtów, cukrowni 
„Michałów" — 28.300 funt., Państwowemu Ban­
kowi Rolnemu — 125 mili., zl. w zlocie, Bankowi 
Oospodarstwa Krajowego — 100 milj. zl. w zlo 
cle, 85 mflj. zl. obieg. I 1.7 mUj rb. złotych, Cen­
tralnej Kasie Spółek Rolniczych — 16 milj. zł., 
tramwajom elektrycznym w Zagłębiu — 210 tys. 
funt., elektr. kolejow dojazdowym — 394.909 
funtów. Lubelskiej fabryce portland-cemcntu 
.Firlej" — 3 mflj. kor. czesk. I 0.5 milj. kor. duń­

skich, hucłe żelaznej „Kraków" — 135 tys. doi., 
Bankowi Handlowemu w Warszawie — 200 tys. 
doi., Bankowi Przemysłowców w Poznaniu — 
104 tys. flor. hol., Bank. Ziemiańskiemu — 30 tys. 
funt, zakładom mechanoznytn „Ursus" — 72.596 
funtów, domowi bankowemu B. Krygier w War­
szawie — 50 funt. szterl., frmle „H. Reicher et 
Co." Sosnowiec — 500 tys. fr. szw., firmie Zakła­
dy Garbarskie T. Wickenhagen w Radomiu — 15 
tys. funtów. 

W całym tym spisie, jak widzimy, łódzki prze 
mysi włókienniczy i handel włókienniczy repre­
zentowane aa niezwykle ubogo; jedyną firma o 

Łódź, 25 lipca. 
kazule tle, będące obecnlo pod nadzoreih Tow. 
Akc. S. Koscnblałt. 

WIELKIE ZAMÓWIENIA rządowe ń l szyny 
i artykuły użytku kolejowego otrzymało znów 
hutnictwo od rządu. Dwie trzecie zamówień o-
trzymał przemysł Górnego Śląska. Gros zaś 
tych ostatnich przypadło hutom Laurze i Królew 
skiej. 

PROPOZYCJE ROZBUDOWY Warszawy 
innych miast polskich przez koncern Chapmana 
powtórzyła prasa zagraniczna, opatrując swe in­
formacje naogół sceptycznymi komentarzami 

OBIEG PIENIĘDZY skarbowych na dzień 1 
lipca wynosił ogółem 450 milj. zł., z czego przy­
padało 317 mHj. zł. na obieg biletów zdawko­
wych, a reszta (141 milj. zl.) na obieg bHbnowy. 

51 PROC. SIŁY ELEKTRYCZNEJ, zużywa­
nej w całej Polsce przypada na obszar śląski. 80 
procent ludności na śląsku posiada domowe o-
śwletlenie elektryczne. Ile Jest jeszcze w Polsce 
do zrobienia! 

ZJAZD POLSKICH TECHNIKÓW odbędzie 
sie we Lwowie we wrześniu. Według zamie­
rzeń inicjatorów zjazd będzie miał za zadanie o-
pracowanie wspólnego programu gospodarczego 
w zakresie podniesienia wydajności i skoordyno­
wania prac różnych dziedzin życta gospodarcze­
go, związanych z techniką. 

NORMY ŚREDNIEJ DOCHODOWOŚCI zale­
ciło ministerstwo skarbu okólnikiem stosować 
tylko „w wypadku kompletnego braku materja-
łów wymiarowych" 1 z zaleceniem ich Indywidu­
alizowania w zależności od miejscowych waron 
ków. 

S P L E N D I D 
— 2 0 NARUTOWICZA 2 0 . 

O s t a t n i e 3 d n i ! 

I-i! wielki ifliiny teorii 

P o r y w a j ą c y d r a m a t ż y c i o w y o s n u t y na t l e 
n i e s ł y c h a n i e r z a d k i e g o I j e d y n e g o w s w o i m 

r o d z a j u a u t e n t y c z n e g o w y p a d k u . 

W głównych rolach wybitni artyści i 
P A W E Ł RICHTER i ALFRED ABEL. 

U H S z t u k a e r o t y c z n a w 12 aktach . 
P l a ż a m i l j o n e r ó w . H o t e l m i ł o ś c i . 

T r a g e d j a n i e d o b r a n e g o m a ł ż e ń s t w a . 
W rolach §łównychi 

MARY KID, ELGA BRING, GEORGE A L E X A N D E R . 

OliadOBiolci! G o s p o d a r m 
(Własna rtużba lrf. „Republiki"). 

POŁOŻENIE GOSPODARCZE NIEMIEC. 
Berlin, 25 lipca 192T r. 

Deutsche Bank w swym miesięcznym spra< 
wozdaniu gospodarczem z lipca podaje, że trwa­
le pomyślna ogólna sytuacja gospodarcza Nie­
miec wywarła naturalnie silny wpływ na giełdę, 
ułatwiła proces likwidacyjny i nie wzmagając 
na nowo spekulacji, doprowadziła do ogólnego 
podniesienia się kursów, których poziom doró­
wnał prawie poziomowi z maja. Jako wyraz o-
golnie panującej opinii jest to tem bardziej godn* 
uwagi, ił stosunki pieniężne silni* przeciwdzi». 
łają haussie i nie wolno zapominać o tem, że 
1 przy całkowitera zatrudnieniu udział akcjonar. 
jusza w nadwyżce przedsiębiorstwa — wsku­
tek zwiększonych podatków 1 świadczeń socjal­
nych, specjalnych świadczeń reparacyjnych, ob* 
ciążających przemysł, jak również konieczności 
zwiększonych odpisów amortyzacyjnych wobec 
szybkości postępu i zmian w technice — jest o 
wiele mniejszy, aniżeli był w czasach dawniej­
szych. 

. ŚWIATOWY KONFLIKT O NAFTĘ. 
Londyn, 25 lipca 1927. 

Walka między różnenri zespolonemi towarzy­
stwami Standard Oil o zakup rosyjskiej nafty 
wydaje się jeszcze nie skończoną. Według tutej­
szych wiadomości zamierza Walter Teagle, dy­
rektor Towarzystwa Standard OH w New Jer­
sey pertraktować w Londynie z Sir Henry De-
terding, dyrektorem grupy Royal-Dutch-Sholl, w 
sprawie środków przymusowych przeciw tyra 
towarzystwom, które zużytkowują resyjskt 
naftę. Ponieważ oczywiście zarówno Towarzy* 
stwo Standard 011, jak i Vacum Oil nie sprzeda­
ją nafty rosyjskiej w Ameryce, walka rozstrzy­
gnie się prawdopodobnie w sferze Interesów eu­
ropejskich. Towarzystwo Vacum OU oświad­
czyło oficjalnie, że nie zaprzestanie zakupu naf­
ty rosyjskiej dla rynków, dla których Rosja Jest 
naturalnym dostawcą. 

NOWA KONFERENCJA BANKÓW EMISYJ. 
NYCH. 

Londyn, 25 lipca 1927. 
Prezydent Banku Rzeszy dr. Scliacht, który 

przybył t Ameryki do Londynu, w wywiadzie, 
udzielonym prasie zaznaczył, że przerwa Jego 
podróży w Londynie nie ma żadnych gospodar-
czo-poIHycznych powodów. W kwestji rokowań 
w New-Yorku wyraził się w sposób zadawalają, 
cy. Na wiosnę roku przyszłego odbędzie się no­
wa konferencja banków emisyjnych, tym razem 
w Europie. 

KREDYT REDYSKONTOWY BANKU RZESZY. 
Berlin, 25 lipca 1927. 

Bank Rzeszy otrzymał w New-Yorku kre­
dyt redyskontowy. Bliższe szczegóły, jak np. 
dokładna wysokość, warunki I cele tego kredy­
tu są narazle jeszcze trzymane w tajemnicy. 

PRZYJĘCIE POLSKI DO MIĘDZYNARODO­
WEGO KARTELU SZYN. 

Berlin, 25 lipca 1927. 
27 września odbędzie się w Luxemburgu na­

stępne posiedzenie międzynarodowego kartelu 
szyn. Według wszelkiego prawdopodobieństwa 
tego samego dnia specjalna komisja będzie dys­
kutowała nad kwestja przystąpienia Polski do 
kartelu stall surowej. 

Pogorszenie się naszego bilansu han­
dlowego powinno sprawę tę znowui 
wysunąć na porządek dzienny. Jest rze-
#ą wysoce charakterystyczną, i e w 
rym bilansie wielkością zmienną, ru­
chomą jest jedynie Import. Natomiast 
eksport zastygł w swoich cyfrach I nie­
wątpliwie koniecznym jest wysiłek do 

zmiany statystycznego układu warun­
ków w naszym wywozie. 

Państwa, które jak Polska, nie dy­
sponują wieiklemi funduszami skarbu 
dla uposażenia organizacji ubezpiecze­
nia kredytu, — wyjściem z trudności 
niewątpliwie jest powiązanie się tą czy 
Inną kombinacją z pry watnemi ubezple-

czalnlaml kredytu, których rozwój w 
Europie jest coraz większy. 

Podobno instytut eksportowy polski 
jest już naprawdę niedaleki realizacji. 
Bezsprzecznie rozważenie sprawy u-
bezpleczenia kredytu eksportowego po­
winno być jedną z jego pierwszych prac. 

A. Ł 

•w każda gospodyni przy zakupie róim - y j , 
artykułów. " T l " " l 

Tytko przy mydle decyzja fest larwa. 
Bo choć wiele jest lego gatunków, to jedosji' 

przezorna gospodyni zawsze łada 

mydła JELEŃ-SCHICHT. 
Mydło JELEŃ-SCHICHT dzięki twaj ałaa 
zrównanej dobroci zdobyto zaufania n*js*es> 

szych warstw spotoczeóotwa. ' 
zdajcie tylko mydła JELEŃ - SCHICllł* 

ł zwracajcie uwagę na zaak achroaay: 

„Skaczący jeleń" \ 
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G I E Ł D Y . 

URZĘDOWA CEDUŁA GIEŁDY 
WALUTOWEJ 

z dnia 25-go lipca 1927 roku. 
GOTÓWKA: 

Dolary 8.91 i pól 
CZEKI. 

Belgja 124.35 
Holandia 358.40 
Londyn 43.43 
N. York 8.93 
Paryż 35.02 
Praga 26.51 
Szwajcarja 172.50—172.35 
Wiedeń 125.91 
Wiochy 48.65 

AKCJE. 
Bank Dyskontowy 130 
Bank Pokfiaj 140—139 
Bank Zj. Ziem Polskich 3.30 
Bank Handlowy 6.60 
Bank Zachodni 25 
Bank Zarobkowy 81 
Drzewo 13 
Nobel 48 
Modrzejów 8.90—9.15 
Rudzki 2.24—2.27 

Zawiercie 34—33.50—33.75 
Borkowski 3.10 
Węgiel 90 
LiUpop 28 
Pocisk 2.50 
Starachowice 55.50—56.50—55.75 
Żyrardów 16.75—16.65 
Haberbusch 135 

PAPIERY PAŃSTWOWE I LISTY 
ZASTAWNE. 

Dolarówka 54.75—54.50 
Poż. dolarowa 82—81.75 
Poźyozka kolejowa 102.50—102 
Pożyczka kanwersyjna 62 

, Listy zastawne Banku Gospodarstwa 
rajów ęgo 92 

Obligacje Banku Gospodarstwa Kra 
>wego i Rolnego 92 

4 i pól proc. lisdfy ziemskie zł. 57.25— 

8 proc. «obl. Tow. Kred. m. Warsza 
<y zt. 75.50—75 

4 i pół proc. obi. Tow. Kred. m. War 
fcawy zł. 62.50—63.75 

Po KrótKich lecz ciężKich cierpieniach rozstał się z tym światem nasz 
ulfochańszy ojciec, teść, dziadeK i pradziadek 

B. P. 

naj-

L E I B W I G D O R O W I C Z 
(z Pińska), 

p r z e ż y w s z y la t 76 . 
Wyprowadzenie drogich nam zwłok odbędzie się dziś, we wtorek dnia 26-go 

lipca 1927 rottu o godzinie 11 przed poł. z domu żałoby przy ul. Aleja 1-go Maja 1, 
o czem zawiadamia w nieutulonym żalu 

STROSKANA RODZINA. 

W obronie bilansu Handlowego 
wydano szereg zarządzeń, uniemożliwiających speku­

lację przywozową. 

Doiar w Łodzi. 
W dura wczorajszym kurs dolara na 

pdzkiin rynku walutowym wynosił w 
brotacb prywatnych 8.91 w płaceniu i 
1.92 i pół w żądaniu. Tendencja spokój* 
ia z odcieniem słabszym. Obroty małe. 
|*odaż materiału dolarowego przewyższa 
kopyt. 

Przed kiftlu dniami odbył się w min. 
iprzem. i handlu oraz w centralnej ko­
misji przywozowej szereg doniosłych aa 
rad w sprawie ochrony polskiego bilan­
su handlowego. W ważnych tych konfe­
rencjach, odbytych pod przewodnict­
wem min przem. i handlu Kwiatkowskie­
go przy współudziale min. skarbu Cze­
chowicza, wzięli równiież udział wybitni 
reprezentanci włókienniczej Łodzi z dr. 
Marcelim Barcińsfcim na czele. 

Konferencje te wykazały koniecz­
ność ograniczenia przywozu artykułów 
Iirl isusowych do Polski, a opinję te po­
dzielili również przedstawiciele Łodzi 
Obecnie w wyniku tych narad organiza­
cje przemysłowe i kupieckie Łodzi otrzy 
mały szczegółowe insifirukcje co do pro­
jektów I zarządzeń czynników miarodaj­
nych w tej sprawie. 

Zarządzenia te wydane zostały w po 
rozumieniu z centr. komisją, przywozu, 
w której zarówno przemysł jak i kupJec-
two łódzkie posiada swych przedstawi­
cieli. Centr. komisja uwzględniać będzie 
przy rozdziale kontyngentów przywozo­
wych na towary masowe jedynie poda-

Na łódzkiej giełdzie plenfężnej obra­
cano wczoraj dolarami po kursie 8.91 i 

Eół. Obroty walutowe kilkutysięczne. 
W poszukiwaniu były akcie Banku 

/olskiego. oddawane po kursie 136. 

rola hurtowników ttrudfniącydi się bezpo­
średnim handlem importowym stole i za­
wodowo. Organizacje kupieckie i prze­
mysłowe Łodzi, którym komisja centrżd-
na poleciła wydawanie, i opiniowanie po­
dań o pozwolenia nia przywóz, opinje 
swe opierać będą na przedłożonych przecz 
te firmy dowodach, stwierdzających że 
istotnie importują one dany towar w 
transportach hurtowych dla odsprzeda­
ży firmom detalicznym. 

Pozwolenia nie udzielane będą tym 
tortosynikom i/detatotom, którzy w cza­
sach normalnych koniunktur nie impor­
towali danych artykułów. 

W ten sposób czynniki miarodajne 
dążą do sanacji handlu przywozowego, 
w którym ilość firm wizrosła anormalnie, 
a zabiegi' telkiie podejmują firmy, które 
pragną wykorzystać wyjątkową sytua­
cję lub odsprzedać zezwolenia ipraywo-
zowe. 

W ten sposób organizacje gospodar­
cze w porozumieniu z centralną komisją 
dążą do usunięcia niedomagaj handlu 
przywozowego i utrudnień, powstałych 
dla solidnych importerów i kupców. (E). 

TRISTAN BERNARD. 

Mistrz. 
On fest znakomity autor. 
Nazywają go mistrzem. Bezsprzecznie zasłu­

żył na to zaszczytne miano, gdy i osiągnął juz 
swoje maksimum 1 niczego więcej sią nie nauczy. 
W ciągu trzydziestu lat pracował bez wytchnie­
nia. Ongiś krytykowano go, obecnie zaś, gdy zdo­
był s ławę, nie popełnia jut iadnycb błędów I 
jest nieomylny. 

Gdy rozpoczyna sztuką, wie jut, jak ją skoń­
czy. 

Publiczność również wie doskonale, co powie 
i napisze. 

Kiedyś krytyk porównywał go z rozhukanym 
rumakiem, który packi na oślep przez niezbadane 
przestrzeń. Obecnie nasz mistrz przypomina (ram 
wa), który wzorowo funkcjonuje i nigdy sią nie 
spóźnia, ani tez śpieszy. 

Mistrz zawsze wie , dokąd dąży. Wszyscy go 
rozumlją I płacą mu za to odpowiednio. 

Młodzi pisarze dramatyczni mają dlań wielki 
szacunek. Mistrz nie rozmawia jednak prawie ni­
gdy z młodym pokoleniem. W ten sposób zwięk­
sza sią autorytet Gdy przynosi nową sztuką da 
teatru wszyscy sią nią zachwycają. 

— Wspaniała, piękna, cudowna! — wola dy­
rektor, reżyser i aktorzy. 

Mistrz ma bowiem doskonalą markę. 
Premjera — to wielkie świato. Tłumy publi­

czności, entuzjastyczne brawa 1 kwiaty. Zespól 
teatralny po przedstawieniu urządza mu owacje. 

Następne przedstawienie tego sztuki — to sze­
reg triumfów. Mistrz jest zadowolony. Zdobył 
sławą pieniądze, kobiety. 

Niekiedy tylko trąd humor. 
Gdy bowiem zastanawia sią nad swoją war­

tością, dochodzi do wniosku, i i lepiej o tern nie 
myśleć*. 

Ongiś, gdy wygwizdywano Jego sztoki, gdy 
chodził w podartych butach — wówczas był 
rzeczywiście twórcą. 

fU*7$-<i:&- Tłum. adL 

Żółwia poczta. 
\Z jednej ulicv na drugą 

list wędrował 23 lała 
i 9 miesiący. 

Wiadomością poniższą wzruszą się 
Mezwykle nasi urzędnicy pocztowi, do 
lycz. Ona bowiem przykładu powolnoś­
ci, jaki dała poczta paryska, jeśli chodzi 
& doręczenie korespondencji. 

Sprawa dotyczy pewnej pocztówki, 
fcadanej na poczcie paryskiej i adresowa 
H e j też do Paryża, na ulicę odległą o dwa 
kilometry od osoby, która pocztówkę wy 
<łała. 

.iówka owa — jak widać ze stem 
iztowego — została wrzucona do 

i - 4ti i 18 października 1903 roku, a n u t 
toiejscfc- przeznaczenia doszła 1 lipca 1927 
foku, a więc na przebycie dwu kilomet­
rów użyła 23 lata i 9 miesięcy. Dziś, gdy 
Przez Atlantyk można przebyć w ciągu 
trzydziestu godzin, jesit to napewno re­
kord powolności. 
[ Dodać jeszcze należy — pocztówka 
adresatka umarła z górą 9 lat temu, adre 
sat zaś mieszka w Nicei, dokąd też skie-
r owanc ową kartę. Zachodzi jednak oba-
^a, j e na przebycie conajmniej kijku wie 

u p a l n e g o d n l n 
i e zaszkodzi nigdy urokowi, laki rozsiewa 
npokoło dbająca o siebie kobieta gdy ucieka 
ię stale do pomocy *4711\ W je) ozyw-
zym chłodzie będzie niezmiennie świeżą i 
onętną, ?#i.-howu)f)c pogodny nosliói i op­
orność netwowa,. Cudowny jej zapach spra­

w i a , ze jef bliskość nęci i jest pożądań* 

Nnleźy tedy używać jedynie praw 
dziwę] z marką prawnie zastrzeżo­
ną "4711* (Etykieta Niebiesko Złota. 

— i 

mii * f HB*ev i n n i % « ' 

Gen. Zaat. na RzpUtą Po.ską Zygfryd Bochner i S-ka, Dziedzice. 

LOTNICTWO W AMERYCE. 
W d. 15 b. m. rozpoczął się konkurs 

o nagrodę 25,000 dolarów dla loinika, 
który pierwszy przeleci ocean spokoj­
ny i wyląduje na wyspach hawajskich. 
Lotnicy amerykańscy, złakomieni już 

udanemi lotami Lindbergha, Chamberli-
na i Byrda/szykują się do tego znacznie, 
trudniejszego lotu z tą naturalną pew­
nością, że niema przeszkód dla lotnika 
amerykańskiego. Chicago orgąpizuje 
wielką: linję lotniczą pasażerską na 
przesirzeni do Nowego Jorku, a drugą 
linję na Detroit. — Samoloty te będą 
miały potrójne motory i pomieszczenie 
na 12 osób. Załoga będzie sie składała 
tylko z dwóch osób.'Szybkość przewi­
dziana na 7 godzin między Chicago — 
Nowy Jork. 

Pasażerowie będą mieli wszelką 
swobodę ruchu. Nad marynarką powie­
trzną czuwa specjalny departament. 

4 ó w ^ ^ 
-w^TOwda, poczta polska leż niezbyt 

^Pieszy się z doręczeniem listów i posy-
* ek o tem dobrze wiemy, — trzeba jed­
nak i zypuszczać, że nie wszystkie listy 
dręczone bywają w terminie 23 latl 

Koncesjonowane 
K U R S Y K I E R O W C Ó W 

SAMOCHODOWYCH 
W . W O Y N A Mdź, PIOTRKOWSKA 111, t«l M . 

Zawodowe i amatorskie dla Panów 1 Pań. 
D o g o d n e w a r u n k i . K a n c e l a r i a c z y n n a o d 8 - 1 9 ! 
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WYPRZEDAŻ LETNICH TOWARÓW 
PD N I E B Y W A Ł E NISKICH CENACH 

P r o s i m y o b e j r z e ć w y s t a w y s — flp • 

3 Piękne żywe kolory—Pewny rezultat g 

•ft 

3 

barwniki do domowego 
farbowania 

99 

Żądać w s z ę d z i e ty lko | p 

B A R W N I K " 91 

Fabr. Chem. „BARWNIK" D-ra A. DulowsMIeźo 
WARSZAWA, Bonifraterska Ma 11, telefon' 10-01. 

PIELĘGNUJCIE SKORE 

WSZECr1Sw1ATOVM0 ZNANEM1 00 KILKUDZflŁSffiCJL/ LAT 

KIĆSFNACAJA. PIĘKNA W T F I M W Ą C E ^ 
„ „ _ . * t a k że u s u w a j ą : 

P i M i a E R W O N O f t i SZORSTKOŚĆ SKÓRY. 

L E C Z N I C A 
lekarzy specjalistów I gabinet denty. 
— styczny przy Górnym Rynku, — 
P i o t r k o w s k a 2 9 4 , tel. 22-89 
przy przystanku tramw. pabianickich) 
przyjmuje chorych w chorobach wszyst­
kich speclalnoscl ml g. 10 rano do 6-ej 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo­
czu, kitu, krwi, plwocin etc.) operacje 

opatrunki. 
Porada 3 slota. Wizyty ni mieście. 
Zabiegi I operacje od umowy. Kąpiele 
świetlne. NaświeUanla lampą kwarco­
wą. Roentgen. Zęby tztucane, korony 

z|ote, platynowe i mosty. 
W niedziele 1 święta do godz 2 po pol. 

L e k a r z - d e n t y s t a 

S. SDKALSKI 
ul. Andrzeja 4. tel. 54-12 

W a ż n e dla f r y z j e r ó w ! 
Kolońakie i kwiatowe wody zł. 
4 kilo Vegetal zł. 3 kilo, Mydło 
do golenia „Pixin" zł. 7.80 kilo. 

Wszelkie przybory tanio. 
J. DRUKER, ZAWADZKA U. 

Mieszkanie 
8-clo pokojowe z wygodami I ogrodem 

Oferty sub. „D. N." do adm. Republ. 

TECHNIK 
B U D O W L A N Y 

poszukiwany do przedsiębior 
stwa budowlanego. 

Zgłoszenia do admin. Republiki 
pod „BUDOWNICZY**. 

PAT. Z0C.0SZ. 

Baterja Anodowa 
„ W I U U I I I I T I k ą J k d e i | t r 0 ł ł T dokładnie 

kontrolować. 
I l i m n i f f j f l " zawdzięwe swa aezwę te-
l H l t j u / l I l f l m u < t e zawaze. nawet po 

•••••SSłSMMSB latach motna kilkoma no­
wymi ogniwami bel śrubowania, lutowania etc. 
uzupełnić i daje sie w całości pnec laika ro­
zebrać 1 zestawić na nowo. 

I l i m n i f U H " d *l* 80% rocznej oszczęd-
W l U U S S a l t l W i g y ł y , l « inne baterie. 
••tairinrysji n >* została w ilości sooo w 
U f l b l i S J l l n P " e c i * S u 2 " c h miesięcy Jl SW aâ aO" a • a • spraedaną. 
l l l l ł * P 7 N A M Patent (głoszony wyłącz-

l l W l b U a U l i n nie dla nai zastrzelony. 
Broszurka objaśniająca darmo 1 opłacona. 

Zakłady Pirayil.- MW 
KRAKÓW, 

Czarnowiejska 72.74, tel. 1471. 

wprowadzony do 
lepszych domów lir. 
zechce złożyć ofer 
tę do adm. .Repub 
liki" sub. „K- D. 30" 

KupiĘ 
Arytmometr, używa 
ną maszynkę do II-
Jeżenia, łaskawe o-
ferly do aom. .Re­

publiki- sub, 
Sz 6555 

ZAWIADOMIENIE. 
Szanownej Klijenteli do łaska­

wej wiadomości, ifc 
p a n n a L I Z A 

po 8-ło letniej pracy w firmie 
A, Sznajder od dnia 22 Upca rb. 
zatrudnioną Jest w firmie 

SZWARC i JABŁOŃSKI, 
Moniuszki 2 , 

Lekarz - dentysta 

f. Horowitz 
przyimuje w lecz­
nicy przy ni. Piotr­

kowskie) 29*. 
codziennie od god-

2—7 wlecz. 
frontowe 

skromnie umeblowa 
ne. Andrzeja M 43 

m. 13 19 

Samochód ciężaro­
wy do sprzeda­

nia, ul. Franciszkań 
ska 43 26 

mm 

Parową maszynę I 
centryfugę 

. na 25 koni w dob­
rym stanie okazyj-

Inle sprzedam. Of-
I sub ,H M" do adm 
Republiki ao 

Do odnajęcia 2 po 
koje na drugim 

{piętrze, nllea Piotr 
kowska między Na­
wrot i Główną, ele 
gancko umeblowa­
ne, pojedynczo lub 
jrazdnf, jednemu lub 
Idwum solidnym Pa 
nom. Oferty do ad-
mi U . S R . „Republiki* 
sub. „A.B.N." 26 

Rower wolne koło Z^dźając^kK* 
i parlefon wa. 1 

Frontowy pokój u 
meblowany dla 

pana Nowoceglelnla 
na 12 m. 6 27 

Odnajmę umeblo 
wany pokój, 

Kilińskiego 48 m lt 
I p. front 

| Posady | 

Korespondenta(tkl) 
z fgtantowną 

znajomością pol 
skiej i nlemieck'ej 
korespondencji |po-
szukuję na 2 godz 
dziennie. Oferty j 
podaniem warun­

ków sub. O, S 41 
do administracji 

P otrzebny chłopiec 
doślusarni W" 

czaAska N) 9 
ól 

Bluralista do obli­
czania odsetek 

od weksli potrzeb­
ny na godziny. Ofer 
ty z pedantem żą­
danego wynagro­

dzenia sub. „Pi 
wity" do adm 
publiki" 

•raco 
.Re 

Lilal i wsi 
ofiaruje młody intel. ustosunk 
kupiec, samodzielny buchalter-
korespondent (oolsko niem - an< 
gielskt) posiadający lokal w śród 
mieściu (sklep frontowy 2-pok. z 
telef.) za udział lub stanowisko w 

poważnem przedsiębiorstwie. 
Przyjmie również zastępstwo. Re­
ferencje pierwszorzędne. Oferty 
sub. „P. S. ł do administracji 

DoKtór medycyny 
— dentysta 

obejmie zastępstwo, ewent. 
posadę w pierwszorzędnym 

necie dentystycznym. 
Sub. „Wiedeń 28*. 

stalą 
gabi-

PoszuKuję posady 
s t a ł e j lub n a g o d z i n y . 
Znam gruntownie buchalterie, kores­
ponduję bardzo dobrze w polskim, nie­
mieckim 1 rosyjskim lęz. Referencie 
prima. Wynagrodzenie umiarkowane. 
Łaskawe ołerty w admlnstr. Republiki 

pod „Energiczny". 

I llzkowy w nowym 
stanie tanio sprze 
dam Andrzeja 47 

II p. m. 6 

Dom murowany al 
bo połowę po-

dzlelnle do sprzeda 
nia Aleksandrowska 
Ns 78 ó*0 

Cukiernia dobrze 
prosperująca na 

pryncypalnej ulicy 
do sprzedania na 
tychmlast. Oferty 

sub. .Cukiernie" do 
adm. Republiki 

W Kazimierzu nad 
Wilią do iprze 

i . . - I I I I A willa murowa 
ni S pokoi, połoźc 
n e urocze w lesls 
tych górach, Ornej 
ziemi 13 i pół m. 
i tyleż lasu, stru­
mień, sadek. Do za 
jęcia muz. meble 
mogą być nabyte. 

Wiadomość Warsza 
wa, Piękna 64 m 2 

Kupię ławki szkol 
ne, Of 

poszukuje pokoju u 
meblowanego Of. 

do admin. Republi­
ki dla .P.S.j.* 130 

Poszukuję pokoju 
umeblowanego 

z wejściem fcnlek 
,'pującym Sub. M. 

JJhłopiec do nauki 
** U-chnlki-den:ys 
tocznej morę -się 
zgłosić z rodzicami 
do lekarza- dentys­

ty, Ołówna 51 

| Rozmaita | 

•lucliota uleczal-
I nal Fenomena], 

ny wynalazek .EU-
FONJA" zademon­
strowany S P E C J A L I ­

S T O M . — Siml się 
w domu wyleczycie 
z przytępionego słu 
clili, SZUmu I ciek­
nie. Ci a z uszów. — 
Liczne podzlękowa 
nla. —• Pouczającą, 
broszurę wysyła 

bezpłatnie na Żąda 
nie „EUFONJA" 

Liszki koło Krako­
wa. 

Oddam na włas- ; 
ność dziewczyn 

kę 4 miesięczną nie 
chrzczoną. Wiado­
mość Pomorska 17 
ProsIckaJJ 

1 

Lokal frontowy 
sklep 2 pok, 

z telefon nidający 
się na ikład lub bui 
ro przy uL Triugut 
ta do odstąpienia. 
IWIadomość ul, Sień 
klewicza 13, m, 14 
od 7—9 wiecz 

Łetnisko-Pens|onit 
Jedni godzina 

od Łodzi, miejsco­
wość ładna, L E S I S T A , 

rzeczka bieżąca, to 
warzy stwo1 doboro­
we.—Przyjmuje się 
młodzież w wieku 
szkolnym i atirszą 
Ceni 1 zł. dziennie 
Bliższe szczegóły: 

Piotrkowska 69 
sklep Mirienbium 

Potrzebna panna 
kompletnie u-

zd oln lim a [do maga 
zynu kapeluszy dam 
sklch. Oferty pod 

.Zdolna" do admin 

.Republiki" as 

Katalog Nr. 16 
wydawnictwa 

.Pomoc Szkolni" 
wyszedł z diuku1, 
Treść:, Podręczniki 
do mukl bez korę. 
petyiou; Wyboro­
wa beletrystyka; 
Wiedza praktyczni 
W układzie przystę­
pnym; Języki obce; 
muzyka 1 malarstwo 
dla amatorów i t. p 
Katalog na żądani< 
wysyła bezpłatni! 
Księgarnia „Pomoc 
Szkoła' Walneu, 
Warszawa, Bielin-
ski 5/26. 31 

s a 

I wji 
Nauka 

wychowanie 1 
Student udzieli 

lekcyj. Przygo 
towuje szybko do 
wszystkich Klas gim 
nazjum, Tanio Wie 
loletnii praktyka. 

Piotrkowska 16, 
ra 26 36 

jj|upuję Rundmatzy 

'•nd.8w 
m. 4, od 1—4 ej pp. 

Absolwentka Co 
ura de łettret 

v 1J1 jC» 11 > gi uniownie 
udziela tuncuskie 
go, literatury, gri-
matykl. konwersicji 
Talesnikówni, Aleja 
1-go Maja Nr, 36 
od 4—6 pp. 

. ny do trykom. 
Of. sub. .Trykot' 

01—/o I S J U B „Samotny 28 
Pokoju dwuoklcn 

nego posiukuie 

dodatkami wynosi w Łodzi wszystkimi 
Iflltrailflłl IlllliW" rt 4 J 5 0 > » znoszenie do domu 40 gr.; x prze-

- . - . **** POcarŁ w krału TL 5 20. tazranlc« tl. 7.20. 
ł^zpCWC I -Republiką" wrp^ , odnoszeniem 8 ilotych. 

ŁADNIE i PRĘDKO 
pisać uczy kaligraf 

,. BER! Alt, Zawadzka !k 19 
oraz poprawia wszelkie brzydkie cha­

raktery pisma w ciągu 15 lekcji. 
Front I piętro Przyjmuje od 12—2 i 4—9 

cli hotel murowany „ "'I61'1"" w f k J 
kompletnie urządzo „" ,e ?P'«'1 3 
ny, dobrze prospe- p uf°. • .Informator" 
R U R A C nrr» C A Ł U P L ° 1 '

 k0Wlkl 110 20 rujący przez cały 
rok. Biuro pośred­
nictwa Neubiueri, 
Krynica 301 

Niemiecki gruntów 
ny, grimatyka, 

llterimri, konwer. 
sacja, przygotowuję 
do egzaminów, hm 
dlowi korespondep 
cji Pomorska 22 

front I p, mleszk. 4 
od 2—4 p.p. 

Student udziela ma 
tomstykl łaciny 

fizyki. Języków. Ki-
lińsKicgo 96—3, ni 
prawo drugi brama 
godzina 6 30 

Zgubione I 
• dokumenty I 

Don Frenkel, Na. 
rutowicza 50 

zgubili piszport zi. 
graniczny. 21 

Z 'gubiono tymczi. 
I sówy dowód o 

S O B I Ą T Y | . \ \ \ D A N Y i 

gminie Tuszyn ni 
imię Stinisławai 

Wriżnialr, zamiesik, 
W Łodzi, ul. War 
szawska-18 

dstiłi zagubiom 
legitymacja za. 

pomogówa na naz 
wisko Heleny Szyn 
czak zamieszkałej 

przy ul. Zakątnej 71 

W dniu 24 b, m 
został zgubią 

ny portfai zawiera 
lący gotówkę 150 
zł, 1 wojskowe pa 
plery. Proszę łaska 
wego znalazct twr< 
Cle za nigrodą 51 
zł. Chojny, Koper 
niki 28, Stefanów 
Oórecktcmu . 

Z^Shiął pasport 
rosyjski wyda 

ny w Bełchitowli 
dnia 15.-7 27 rpki 
na Imię Marjanm 
Kręeljiiz, Wodny 
Rynek 9, m. 3 7 

O G Ł O S Z E N I A : ZWYCZAJNE: 8 tr. za wiersz mnimetr. (na stronie 10 szpalt). W TKSCIE- 40 
« wiersz mil (na str. 4 wpalty. NEKROLOGI I NADESŁANE 30 gr- za wie, -

drofeL Za t«rn,i„n«,w A. w , V . Z t " C f c 1 0 0 : e k ś c l e 1 0 ZL- Z«mleisr-0we o 50 pr. Za e r drołatZa terminowy drnk osłoszea adm. om o dpowiada Drobne 10 gr. Poezuk. pracy 6 tr. N ^ s z e & % ' 

I * 
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